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Czy znów 
„biedne Niemcy"?

W rozważaniach na temat przyszłości • i roli 
Niemiec w powstającej z gruzów Europie — na 
jedno z naczelnych miejsc wysuwa się kwestia 
ich odbudowy i przebudowy gospodarczej. Me­
chanizm obecnego świata jest tak złożony, za­
gadnienia — pozornie wewnętrzne — poszcze­
gólnych państw są tak ściśle splecione ze sobą 
i jedno z drugiego wynikające, iż nic dziwnego, 
że kwestia tak skomplikowanego organizmu, jak 
Niemcy i plany z tym organizmem związane — 
budzą najżywszą uwagą.

Przemysł i gospodarka niemiecka po pierwszej 
wojnie światowej stanęły wobec wielkich proble­
matów — co dalej? Przy szeroko rozbudowanym, 
acz o przestarzałych metodach, przemyśle cięż­
kim Niemcy stracili wówczas dwie zasadnicze 
bazy surowcowe: rudy Lotaryngii i wągiel Śląska. 
Gospodarka niemiecka, której osią był właśnie 
przemysł przede wszystkim ciężki, zawisła w 
oróżni, w oderwaniu od baz na terenie własnego 
państwa. 1 wówczas to popełniono błąd, którego 
dojrzały owoc spadł na Europę w roku 1939.

Pod pozorem ratowania wypłacalności Niemiec 
z tytułu odszkodowań poczęto finansowanie 
ciężkiego przemysłu niemieckiego. Udzieldho 
Niemcom pożyczek na modernizację przemysłu. 
Dewizy i nowoczesne maszyny płynęły zewsząd 
do Niemiec. Dookoła „biednych Niemiec" od­
bywał się wyścig — kto więcej. Rezultat: isto­
tna modernizacja przemysłu, wzrost karteli (po­
nad 2000 w roku 1930), ogromny wzrost produk­
cji węgla już w roku 1926. mimo utraty Górnego 
Śląska. Y7 roku 1928 Niemcy produkowały już 
14 milionów ton surówki i 16 milionów ton stali, 
o wiele więcej, niż w roku 1913, mimo utraty 
Lotaryngii.

Interwencja kapitału międzynarodowego w wal­
ce dwóch prądów w Niemczech po roku 1918 — 
jednego, zmierzającego do gruntownej przebudo­
wy społecznej i drugiego, zdecydowanego, aby do 
tej przebudowy nie dopuścić — doprowadziła w 
konsekwencji do powstania wybujałego i groźne­
go kolosa, jakim stały się Niemcy w przededniu 
ukazania się Hitlera na oficjalnej widowni. Nie 
Hitler stworzył potęgę wojenną Niemiec dosko­
nały jej zarodek istniał już przed nim. Hitler 
zgarnął tylko rezultat polityki wielkokapitalisty­
cznej. 1 rezultat ten wykorzystał.

Odnowiony i zracjonalizowany przy pomocy 
międzynarodowego sprzętu i dewiz niemiecki apa- 
ret wytwórczy musiał znaleźć ujście. W granicach 
Niemiec było mu za ciasno. Potrzebował coraz 
nowych, szerszych rynków zbytu oraz baz surow­
cowych, bowiem 8 milionów bezrobotnych cze­
kało na pracę. Tylu pozbawiła pracy moderniza­
cja przemysłu. I stąd — idea — „przesttzeni ży­
ciowej", podparta mistycznym hasłem władztwa 
„narodu panów". Kapitał międzynarodowy, który 
odbudował Niemcy wielkokapitalistyczne po roku 
1918 w panicznej obawie przed „bolszewizmem" 
widział w Niemczech „żandarma", który przed 
nim obroni Europę — sam wyhodował najstra­
szniejszego kata Europy. Zaprojektowany „żan­
darm" odjadł się, znachalninł, uzbroił się i — 
chwycił Europę za gardło. Kto wie — czyby 
wyrwała się z tych straszliwych krwawych lap, 
gdyby właśnie nie odsiecz ze wschodu...

Dziś „wodzowie" niemieckiego przemysłu za­
siedli na lawie w Norymberdze obok wodzów 
politycznych. Nie tylko miecz hitlerowski, lecz 
i ręce, które nim kierowały i które go wykuły.

Na tle tak gorzkiego i krwawego doświadczenia, 
jakie zdobyła Europa biorąc tak nieopatrznie 
udział w odbudowie „biednych Niemiec" po roku 
1918 — konieczną się wyda je coraz większa uwaga 
i zastanowienie, z jakimi się rozważa obecnie przy­
szłość Niemiec w nowej Europie. Lecz, czy uwaga 
ta — jeśli chodzi o pewne koła na Zachodzie — 
jest skierowana właściwie?

Ostatnio, w związku z ogłoszonym w Berlinie 
planem powojennej goenodarki Niemiec zabiera 
głos w „New Chronicie” Walter Layton, O6tro 
atakując ten plan.

Plan, o którym mowa, podzielony jest na trzy 
części: gałęzie przemysłu, które zostają zabro­
nione (wszystko, związane z przemysłem zbroje­
niowym), materiały, które Niemcom będzie wo no 
produkować — a więc niemal wyłącznie wyroby 
przemysłu lekkiego, i po trzecie, gałęzie przemy­
słu, które będą wykorzystane do celów reparacji 
(jak stal, miedź, cynk itd.). W sumie — poziom 
przemysłu niemieckiego ma wynosić około 50’/* 
stosunku do poziomu z roku 1932.

Walter Layton twierdzi, że zamiast takiego pla­
nu należy gospodarkę niemiecką wciągnąć do sko­
ordynowanego planu gospodarczego dla całej 
Europy. Swój krytyczny stosunek do powziętej 
przez aliantów decyzji streszcza Layton w nastę­
pującym zdaniu: „Jeżeli z centrum Europy zro­
bimy pustynię — wprowadzimy nędzę do innych 
krajów Europy, a nawet Wielkiej Brytanii. Jeżeli 
cofniemy świadomie życie Niemiec o sto lat 
wstecz, musimy się liczyć z nienawiścią i oporem, 
które w końcu doprowadzą do nowego wybuchu". 
I dalej mówi: „Nie powinno istnieć najmniejsze 
podejrzenie, że Wielka Brytania jest zaintereso­
wana w odrodzeniu niemieckiej hegemonii prze­
mysłowej. Z drugiej strony musimy narodowi 
niemieckiemu dać pewne nadzieje. Bez tej na-

Trzymamy straż na wybrzeżu
Uroczystości w Gdańsku

Gdańsk (obsl. wł.). W ramach obchodu 
rocznicy wyzwolenia wybrzeża odbyło się w 
Gdańsku uroczyste posiedzenie Woj. Rady Nar 
rodowej. Na posiedzeniu przyjęto jednomyślni^ 
rezolucje, która m. in. głosi: „Zebrani na uro 
czystym posiedzeniu Gdańskiej Rady w obecno­
ści zastępcy prezydenta Krajowej Rady Naro­
dowej (Barcikowski) w rocznicę wyzwolenia sto­
licy morskiej stwierdzają, że ta część Rzeczypo­
spolitej Polskiej gdzie padly pierwsze strzały 
zdradzieckich napastników hitlerowskich, została 
ostatecznie oczyszczona od najgorszych wpływów. 
Wybrzeże polskie okupiliśmy krwią najlepszych 
Polaków, czynem bojowników na Westerplatte, 
bohaterską trzytygodniową obroną reduty gdań­
skiej, bezprzykładną akcją czerwonych kosynie­
rów. Rezolucja stwierdza, że polskie wybrzeże 
znajduje się obecnie w mocnych rękach prawo­
witego gospodarza'. W zakończeniu rezolucji 
zebrani składają hołd ofiarnym i bohaterskim 
żołnierzom radzieckim i polskim, którzy likwido­
wali i ostatecznie rozbili zbrojną potęgę hitle­
ryzmu. Podczas przedmarszu oddziału wojska 
w czasie uroczystości z okazji wyzwolenia wy­
brzeża do zgromadzonego tłumu przemówi! gen 

— mó'Świerczewski. Stolica polskiego morza — mówił 
generał — prastary Gdańsk, niemiecką przemocą 
gwałtem i podstępem oderwany od Macierzy, 
wróci! przed rokiem do Ojczyzny. Wrócił na 
zawsze. Przed rokiem Gdańsk byl w’ ruinach. 
Dz’< dzięki pracy Gdańszczan szybko dźwiga 
się uo życia. Wiekowy sen narodu polskiego o 
polskim wybrzeżu stal się rzeczywistością. Od 
Elbląga aż do Świnoujścia sztandar polski widać 
na 500-kilometrov. ym wybrzeżu, a Gdańsk, perła 
morza polskiego stal sie punktem skąd dumna 
bandera polska d Kiera do wszystkich zakątków 
świata.

Rozpoczęcie uroczystości w Szczecinie
Warszawa (obsl. wl). Szczecin przygoto­

wuje się do uroczystości, jakie odbędą się 13 i 
14. 4. z udziałem prezydenta Krajowej Raay Na­
rodowej ob. Bieruta i najwyższych dostojników 
państwa. Uroczystości te odbędą się pod hasłem: 
„Trzymamy straż nad Odrą". W obchodzie weź­
mie udział wojsko, 20 tys. młodzieży, organiza­
cje polityczne, ziwódowe i stowarzyszenia Uro­

W rocznicę zgonu 
Benjamina Franidina Rocsevelta

Benjamin Franklin Rooseuelt (1882—1945) 
Prezydent Stanów Zjednoczonych zgasł nie­
spodziewanie przed rokiem w chwili, gdy 
gwiaździste sztandary Stanów Zjednoczo­
nych posuwały się w zwycięskim pochodzie 
w głąb Niemiec. Nie danym było doczekać 
temu wielkiemu mężowi stanu ostatecznego 
tryumfu nad Niemcami. Nie dane mu było 
oglądać powojennego świata, którego pod­
waliny kładł od karty atlantyckiej, konfe­
rencji teherańskiej do obrad krymskich.

Jeszcze historia nie zamknęła w całość 
dzicdalności tego, który podjął rękawicę rzu­
coną światu cywilizowanemu i ludzkości przez 
zoologiczny narodowy socjalizm niemiecki.

Rooseuelt i Hitler w tym samym roku 
1933 na dwóch krańcach świata wystąpili na 
arenę dziejową. Pierwszy, aby budować no­
we, demokratyczne życie ludzkości dra­
gi, aby je niszczyć. Rooseuelt w 1933 r. zo­
stał wybrany prezydentem U. S. A. Hitler 
w tymże roku obją! kanclerstwo ,,Rzeszy".

Naród amerykański docenił posłannictwo 
Rooseuelta, zrozumiał jego wielkie zadania 
nie tylko dla przebudowy socjalnej Stanów 
Zjednoczonych i podniesienia ich dobroby­
tu i potęgi, ale również dla pokoju świata. 
Mijały kadencje, lecz Amerykanie nawet 
wbrew tradycji powierzali dalej Rooseuel- 
towi kierownictwo nawą państwową.

i dziei wszystkie wysiłki w kierunku reedukacji 
i Niemiec pójdą na marne".

W sukurs Walterowi Laytonowi przybył rów- 
! nież „Manchester Guardian". Pismo to pisze: 
i „Porozumienie w sprawie planu gospodarczego 
I Niemiec jest tak złe, że Wielka Brytania nigdy nie 
j powinna się była zgodzić na podpisanie go" 
j „Biedne Niemcy" — „Niemcy będą pustynią" 
I— „Trzeba dać Niemcom pewne nadzieje"... 
j Nadzieje? Na co? Czy nie na to, że znów przy 
[łaskawym poparciu państw i kapitałów zacho- 
| dnich — chwycą niebawem za nóż? 
i „Niemcy będą pustynią"? A co zamierzała 
hitleriada uczynić zeatej Europy jak nie pu­

stynię?

czystość ta poprzedzona zostanie szeregiem lo­
kalnych obchodow, upamiętniających chwile 
oswobodzenia naszych piastowskich nadmorskich 
obszarów, które odbędą się w Gdyni i Gdańsku. 
Dnia 11 bm. w Szczecinie od rana na stadionie 
miejskim odbywały się igrzyska sportowe. W 
godzinach popołudniowych w lasku arkońskiro 
nastąpiła iluminacja. Sobotni ranek poświęcony 
będzie również igrzyskom sportowym, meczom 
piłkarskim, zawodom pływackim itp. O godz. 
19-tej w Szczecime nastąpi złożenie wieńców na 
grobach żołnierzy radzieckich i polskich, pole­
głych przy oswob ‘dzeniu Szczecina, a następnie 
odbędzie się capstrzyk. Właściwe uroczystości 
odbędą się w sobotę. Tego dnia na stadionie 
w lasku argońskim odbędą się zawody sportowe. 
O godz. 12-tej Jo gmachu pełnomocnika Rządu 
przybędzie sztafeta kolarska z łistem do prezy­
denta. Po meczu reprezentacji Pomorza Zacho­
dniego z drużyną Polskiego Związku Pilk. Noż­
nej do gmachu pełnomocnika rządu przybędzie

Z konferencji żywnościowej w Waszyngtonie

Aiigiia t’ite wprowadzi: karty zywneśdsws
Londyn (obsl. wl.). Wielka Brytania zapro­

ponowała wprowadzenie rozdziału chleba na kart­
ki, celem przyczynienia się do rozwiązania kry­
zysu światowego w dziedzinie żywności, pod wa­
runkiem, że Stany Zjednoczone również wpro­
wadzą racjonnwanie chleba. Dnia 10 bm. amery­
kański minister rolnictwa Anderson oświadczył, 
że wprowadzenie chleba na kartki w Stanach 
Zjednoczonych jest nie do przeprowadzenia, 
upłynęły by bowiem 3 miesiące zanim zmonto- 
wanoby odpowiedni aparat w celu zmniejszenia 
spożycia pszenicy, przeznaczonej na ewentualny 
eksport. Zdaniem amerykańskiego ministra zanim 

•by to nastąpiło, rozpoczną się żniwa w Stanach 
Zjednoczonych. Amerykański minister w swojej 
odpowiedzi uczyni! inne, propozycje, polegające 
na zmniejszeniu spożycia oliwy i tłuszczu, celem 
dopomożenia krajom zależnym od pomocy 
UNRRY Wysłał on depesze do ministrów rol­
nictwa 10 krajów a to: Wielkiej Brytanii, Holan-

Przez lat 12 toczyła się walka pomiędzy 
Ormuzdem i Arymanem. Gdy zdawało się, 
że duch ciemności pochłonie Europę, spadlo 
na Niemcy hitlerowskie korzące ramię na­
rodu amerykańskiego. Pod kierunkiem Roo­
seuelta rozrosła się potężna machina wojen­
na, która niosła pomoc wszelkim walczą­
cym narodom. Rozpęd jej był tak wielki, że 
zapasy żywności i odzieży przeznaczone dla 
wojska amerykańskiego jeszcze dziś po ro­
ku zasilają wynędzniałe kraje europejskie

Po zgonie Rooseuelta były próby w Ame­
ryce zwekslowania jego polityki przyjaźni 
z T.. S. R. R„ która stanowiła podstawę 
współpracy nad ugruntowaniem pokoju, lecz 
wkrótce zrozumiał naród amerykański nie­
bezpieczeństwo stąd płynące dla dzieła po­
koju i prezydent Truman jako następca kon­
tynuuje politykę wewnętrzną i zagraniczną 
swego wielkiego poprzednika.

Idee i hasła rzucone przez Rooseuelta po 
roku nie straciły nic ze swej świeżości i są 
nadal drogowskazem w przebudowie prze­
mysłu wojennego na stopę pokojową w kra­
ju a dla zagranicy wytycznymi w pracy nad 
utrzymaniem i ugruntowaniem pokoju. Od­
rodzenie nowej, demokratycznej Polski jest 
ściśle związane z imieniem Rooseuelta i po 
mięć o nim żyje niezatarta w narodzie pol­
skim. (h. b.)

Jak widać z tych pierwszych odgłosów na ogło­
szenie planu — przebija w nich nutka, skądciś 
już znajoma. Czy nie te same nutki słychać było 
dwadzieścia kilka lat temu • to 2 tej samej, wła­
śnie, strony. Rezultat tamtych leciutkich pod- 
śpiewań miliony i miliony „szarycn ludzi" poznało 
dobrze na własnej skórze. Poznało zupełnie nie­
dawno. Jeszcze nie całkiem wystygły piece hitle­
rowskich krematoriów w Europie.

Jedno jest pewne: Europa, która tylko co wy­
szła z najkrwawszej w swych dziejach łaźni, winna 
mieć oczy otwarte szerzej niz w czasach, kiedy 
o Hitlerze nie było jeszcze mowy. Wiemy dosko­
nale, co wynikło z ówczesnych ostrożnych kwi­
leń o „biednych Niemcach". (c)

sztafeta wojskowa z Gdańska i Jeleniej Góry. 
Kulminacyjne uroczystości odbędą się o godz. 
17-tej na placu Teatralnym, podczas których 
przybędzie sztafeta zwycięskiego szlaku Gdańsk— 
Szczecin, po czym nastąpi złożenie ślubowania.

Wylądowanie spadochroniarzy 
I Polskiej Dywizji Pancernej

Warszawa ‘obsl wl.). Do Szczecina zawi­
nął statek, który przywiózł zachodnie oddziały 
spadochroniarzy I. Polskiej Dywizji Pancernej, 
Na polskim wybrzeżu odbyło się uroczyste po­
witanie żołnierzy przez przedstawicieli wojska, 
władz państwowych i miasta, po czym żołnierze 
ci w zwartych szeregach przemaszerowali przez 
ulice Szczecina witam entuzjastycznie przez 
miejscową ludność. Jak podaje ZAP oddziały 
spadochroniarzy przybyły do kraju w pełnym 
uposażeniu.

dii, Belgiii, Danii, Szwecji, Nowej Zelandii, Ka­
nady i Brazylii, w której pisze, że naród amery­
kański chętnie poniesie dalsze ofiary, jeżeli kraje 
te uczynią to samu. Brytyjski minister wyżywie­
nia udzieli odpowiedzi na powyższą depeszę za­
pewne w dniu dzisiejszym.

Brytyjski projekt wprowadzenia chleba na 
kartki został wniesiony na łącznej konferencji 
komisji żywnościowej w Waszyngtonie po przy­
nagleniu przez dyrektora UNRRY La Guardia, 
aby pszenica przeznaczona przez Amerykę do 
Wielkiej Brytanii skierowana została do krajów 
Europy zagrożonych głodem. Nalega! on specjal­
nie na udzielenie pomocy’ dla Polski, Uzechoslo-. 
wacji Grecji i Wioch. Wielka Brytania zapropo­
nowała, aby po zbiorach Ameryka zmagazyno­
wała pszenicę. Zdaniem Wielkiej Brytanii obecna 
sytuacja żywnościową powstała i stąd, że far­
merzy amerykańscy nie oddali rynkowi świato­
wemu tyle zboża, ile przewidywano. Z depesz 
nadesziycli z Nowego Jorku wynika, że farmerzy 
zatrzymują zboże, oczekując na wyższe ceny, 
albo też wolą żywić zbożem bydło, ponieważ ze 
sprzedaży bydia ciągną większe zyski

W Londynie ogłoszono komunikat, z którego 
wynika, że w Stanach Zjednoczonych konsumeja 
obecna wynosi więcej aniżeli przed wojną. Mini­
sterstwo rolnictwa w Waszyngtonie ogłosiło 
wczora, wieczorem, że przewiduje się rekordowe 
zbiory pszenicy, które powinny wynosić 860 mi­
lionów buszli. to jest o 7 milionów’ więcej jak w 
roku ubiegłym.

Waszyngton (PAP). Rząd Stanów Zjedno­
czonych stara się przyspieszyć wysyłkę zboża do 
państw zagrożonych głodem. Jednocześnie jednak, 
amerykańskie Ministerstwo Rolnictwa podało do 
wiadomości, iż zapasy pszenicy są o 122 miliony 
buszli niniejsze niż w roku 1943. Stan ozimin w 
caiym kraju jest dobry : należy się spodziewać, 
iż tegoroczne żniwa dadzą o 80 milionów buszli 
więcej, niż przewidywano w grudniu. Dyrektor 
generalny UNRRY La Guardia poda! do wiado­
mości, iż Chiny otrzymają dodatkowo 40 tys. ton 
ryżu. W chwili obecnej toczą się pertraktacje z 
Komisją Wyżywienia w sprawie przydzielenia 
UNRRY 350 tysięcy ton zboża miesięcznie Rząd 
brytyjski zawiadomił Komisję Wyżywienia, iż 
gotów jest wprowadzić system kartkowy na 
chleb, o ile Stany Zjednoczone również ograni­
czą spożycie. Na konferencji u prezydenta Tru- 
mana. w której brali udział minister rolnictwa 
Anderson i kierownik wydziału stabilizacji go­
spodarczej Bowles, postanowiono nie wprowadzać 
systemu kartkowego w Stanach Zjednoczonych, 
lecz zmniejszyć o 25°'o dostawy mąki pszennej dla 
piekarń, co umożliwi dostarczenie 6 milionów ton 
pszenicy w ciągu pierwszego półrocza. Min. An­
derson zwrócił się telegraficznie do ministrów 
aprowizacji i rolnictwa Wielkiej Brytanii, Austra­
lii, Nowej Zelandii, Belgii, Holandii, Danii, 
Szwecji, Argentyny, Kanady i Brazylii z propo­
zycja ograniczenia spożycia tłuszczów, w celu 
zwiększenia dostaw dla UNRRY. W najbliższych 
miesiącach obywatele Stanów Zjednoczonych 
będą otrzymywali o 20" o mniejsze przydziały 
tłuszczu, niż podczas wojny. M'1110 to Stany Zje­
dnoczone gotowe są jeszcze bardziej obniżyć spo­
życie, o ile in
to samo.

inne państwa eksportujące uczynią

Amerykańska komisja senacka 
zatwierdziła pożyczkę dla Anglii

Waszyngton (PAP). Komisja do spraw 
bankowych i walutowych senatu amerykańskiego 
zatwierdziła 14 glosami przeciwko 5 projekt 
udzielenia Wielkiej Brytanii pożyczki w wyso­
kości 1.100 milionów dolarów. Umowa będzie 
przekazana do ratyfikacji plenarnemu posiedzeniu
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Z Re?cfy Bezpieczeństwa '

Hiszpania źródłem niepokoju i zamętu w świecie
Niemcy na usługach Franca — Wniosek Delegacji Polskiej w Padzie Bezpieczeństwa

Nowy Jork (obsł. wł.). Sekretarz generalny
ONZ Trygwe Lie ogłosi! w Nowym Jorku treść 
pisma, które nadesłał na jego ręce przedstawiciel 
polski w Radzie Bezpieczeństwa, Oskar Lange. 
Pismo to brzmi: „9 lutego br. Ogólne Zgroma­
dzenie Narodów Zjednoczoriych jednomyślnie 
potępiło reżim faszystowskiej Hiszpanii, jako 
utworzony przy pomocy państw osi, oraz wyklu­
czyło go od uczestniczenia w ONZ. Od tego cza­
su nastąpiło szereg wydarzeń, w wyniku których 
stało się rzeczą jasną, iż działalność rządu gen. 
Franco spowodowała różne tarcia międzynaro­
dowe i zagrażała międzynarodowemu pokojowi 
i bezpieczeństwu. W konsekwencji rząd francuski 
zmuszony by! do zamknięcia w dniu 26 lutego 
granicy hiszpańsko-francuskiej. Nazajutrz rząd 
gen. Franco zarządził koncentrację wojsk na gra­
nicy francuskiej. Nadto reżim gen. Franco do­
starcza schronienia bardzo znacznej liczbie hitle­
rowców i nazistów, jako też udziela on schronie­
nia znacznej liczbie przestępców wojennych, prze­
stępców nazistowskich, którzy prowadzą dalej 
swą działalność na terytorium Hiszpanii. W tym 
stanie rzeczy sytuacja istniejąca w Hiszpanii nie 
może być traktowana jako wewnętrzna sprawa 
Hiszpanii, lecz jako sprawa, która obchodzi 
wszystkie Narody Zjednoczone. Wobec powyż­
szego polska delegacja wnosi prośbę do Rady 
Bezpieczeństwa o zamieszczenie na porządku 
dziennym obrad sprawę sytuacji wynikłej z istnie­
nia rządu gen. Franco.1'

Londyn (API). Jak wiadomo przedstawiciel 
Polski prof. Lange przedłoży! na Radzie Bezpie­
czeństwa -wniosek, domagający się postawienia 
na porządku obrad Rady sytuacji związanej z 
istnieniem reżimu gen. Franco. Rzecznik amery­
kańskiego departamentu stanu oświadczył, że 
Stany Zjednoczone popierają projekt szczegóło­
wego rozpatrzenia propozycji francuskiej w tej 
sprawie.

Osiem organizacji amerykańskich wystosowało 
do ONZ manifest, domagający się aby państwa 
wchodzące w skład ONZ cofnęły uznanie dla 
rządu gen. Franco. Organizacje te domagają się 
także zastosowania wobec Hiszpanii jak najdalej 
idących sankcji ekonomicznych. Manifest ten 
podpisał m. in. przewodniczący organizacji prze­
mysłowej — Philip Murray, przewodniczący tow. 
przyjaciół republiki hiszpańskiej — William 
Shirer oraz wydawca tygodnika „The Nation” 
Fred Kirchway.

Stanowisko Wielkiej Brytanii 
w sprawie Hiszpanii

Londyn (PAP). Na konferencji prasowej w 
Londynie przedstawicie! PAP zwrócił się do 
rzecznika Foreign Office z pytaniem, jaka jest 
opinia rządu brytyjskiego w sprawie hiszpańskiej, 
w związku z zapowiedzianym przez delegację 
polską wniesieniem tej sprawy na Radę Bezpie­
czeństwa. W odpowiedzi, rzecznik brytyjskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych oświadczył, 
że stanowisko rządu brytyjskiego w odniesieniu 
do tej kwestii było już niejednokrotnie formu­
łowane, i że zasadniczo Wielka Brytania zawsze 
dążyła do złagodzenia ostrości tego problemu.

Zaopatrzenie ludności pracującej 
w mydło

Warszawa (PAP). — Wobec braku tłu­
szczów zwierzęcych, krajowa produkcja mydła 
została ograniczona do minimum i całe zaopa­
trzenie ludności pracującej w mydło — jest 
przewidywane z transportów UNRRA.

Min. Aprow. i Handlu zwolniło tych transpor­
tów na zaopatrzenie kartkowe i doraźne mydła 
zwykłego na styczeń 768 ton i na lutv 863 ton, 
mydła toaletowego na miesiąc styczeń 3 123 000 
kawałków, na luty — 3 127 000,—.

Obecnie nadchodzi tylko mydło, w beczkach, 
które zostaje przerabiane na mydło gospodarcze 
w krajowych fabrykach.

Mydło to zostanie podzielone na kartki w II 
kwartale.

Jeżeli chodzi specjalnie o wniesienie sprawy hi­
szpańskiej przez przedstawicieli polskich na Ra­
dę Bezpieczeństwa, to Foreign Office wstrzy­
muje się od komentowania tego faktu do czasu 
zapoznania się z wnioskiem polskim. Foreign 
Office ujawniło iednocześnie przedstawicielom 
prasy, że ambasador Duff Cooper otrzymał od 
rządu brytyjskiego instrukcje podjęcia rozmów 
z rządem francuskim w związku z ostatnią notą 
rządu francuskiego w sprawie hiszpańskiej.

W kołach dziennikarskich komentowano in­
strukcje rządu brytyjskiego dla ambasadora Duff 
Coopera jako pragnienie zadokumentowania, że

Niemcy i Hiszpania chcą zdobyć tajemnicę 
bomby atomowej przeciwko światu

Londyn (obsł. w!.). Rzecznik St. Zjednoczo­
nych oświadczył, że uczeni niemieccy przepro­
wadzają badania rad energią atomową już" od 
kilku miesięcy w Hiszpanii. Nazwiska tych uczo­
nych są St. Zjednoczonym znane. Rzecznik do­
dał, że St. Zjednoczone niejednokrotnie zwra­
cały się do Hiszpanii i innych krajów neutral­
nych o wydalenie uciekinierów i członków partii 
hitlerowskich. Wiadomość ta nadeszła po roze­
słaniu do poszczególnych członków Rady Bez- 
pieczństwa odpisu listu delegata Rządu Polskie­
go, w którym domaga się on rozważenia sprawy 
reżimu gen. Franco na Radzie Bezpieczeństwa. 
Jak wiemy memoriał polski opiera się na tym. 
że reżim gen. Franco zagraża pokojowi świata, 
a obecnie jest azylem dla hitlerowskich przestęp­
ców wojennych, którzy obmyślają tu nowe spo­
soby prowadzenia wojny.

Faszystowska Hiszpania zezwala naukowcom 
niemieckim na przeprowadzanie badań nad 
energią atomową Rząd gen. Franco został poin­
formowany o miejscu ich pobytu aby zarządził 
wydalenie tych osób z Hiszpanii. Rząd St. Zjed 
noczonym oświadczył, że posiada wiadomości o 
istnieniu fabryki w miejscowości Bilbao, gdzie 
są instrumenty wystarczające dla przeprowadze­
nia badań. To zagadnienie niemieckich naukow­
ców pracujących w Hiszpanii jest jednym z pod­
stawowych zarzutów Polski, że istnienie reżimu 
gen. Franco stanowi zagrożenie pokojowi świata. 
W żądaniu Polska domaga się aby sprawa gen.

Pogrzeb poległego żołnierza na posterunku
działy wojskowe oraz licznie zgromadzona pu­
bliczność, a egzekwie żałobne odprawi! kapelan 
wojskowy, który również wygłosi! krótkie prze­
mówienie okolicznościowe.

Przemówienia, podkreślające zasługi poległego 
na posterunku żołnierza wygłosili kolejno: ob. 
Kierczewski — w imieniu Wojewody i Urzędu 
Wojewódzkiego, ob. Piękniewski — jako prze­
wodniczący Woj. Rady Narodowej, wiceprezy­
dent Poznania ob. Świerczyński — w imieniu Za­
rządu Miasta i Prezydenta, ob. Twardowski — 
z ramienia Komisji Porozumiewawczej Partyj Po­
litycznych oraz mjr Michalak — w imieniu W. 
B. W. Na szczególne podkreślenie zasługuje prze­
mówienie ob. Piękniewskiego, który podkreśli! 
szkodliwą działalność band dywersyjnych. Mów­
ca przyrzekl, w imieniu WRN, daleko idącą po­
moc rodzinie Zmarłego. Sylwetkę Zmarłego, bę­
dącego zawsze wzorem dla kolegów, nakreśli! w 
swym przemówieniu mjr Michalak, dodając 
równocześnie, że wszyscy żołnierze słńżby bez­
pieczeństwa będą stali tak jak Bachorski na po­
sterunku, oddając życie dla Ojczyzny jeżeli zaj­
dzie tego potrzeba.

W chwili spuszczania trumny ze zwłokami do 
mogiły pochyliły się nad nią wszystkie sztandary 
a pluton W. B. W. oddał 3 salwy honorowe.

Marsze żałobne na trasie konduktu pogrzebo­
wego odegrały orkiestry Zw. Zaw. Kolejarzy 
i Zakładów H. Cegielski.

(c) W dniu wczorajszym odbył Się w Poznaniu 
manifestacyjny pogrzeb Strzelca Samodziel­
nego Batalionu Operacyjnego Wojsk Bezpie­
czeństwa śp. Stefana Bachorskiego, zabitego w 
dniu 8 bm. we wsi Sosnowiec pow. Konin w walce 
z bandytami. W pogrzebie wzięły udział liczne 
rzesze społeczeństwa poznańskiego, które zgro­
madziły się na trasie pogrzebu i przed gmachem 
Szpitala Miejskiego przy ul. Szkolnej, skąd około 
godz. 17-tej wyruszy! kondukt żałobny.

Na czele pochodu kroczyły delegacje wojska, 
Wojewódzkiej Rady Narodowej, Zarządu Miej­
skiego, partyj politycznych, organizacyj i szkól 
z wieńcami, a za nimi poczty sztandarowe również 
partyj politycznych, Związków Zawodowych i 
organizacyj. Bezpośrednio przed udekorowanym 
samochodem, wiozącym trumnę z doczesnymi 
szczątkami poległego na posterunku żołnierza, 
kroczyły plutony honorowe wojska i kapelan 
wojskowy. Za samochodem postępowała rodzina 
Zmarłego oraz przedstawiciele -władz państwo­
wych i samorządowych, Rad Narodowych, partyj 
politycznych i organizacyj. Całość konduktu za­
mykały dwa plutony wojska.

Żałobny pochód przeszedł ulicami: Szkolną, 
Podgórną, Al. Marcinkowskiego, PI. Wolności, 
27 Grudnia, Fredry, Batorego. Chopina i Al. Pu­
łaskiego do cmentarza wojskowego na Cytadeli, 
gdzie trumnę ze zwłokami przeniesiono do przy­
gotowanego grobu. Wokół grobu zgromadziły 
się poszczególne delegacje, przedstawiciele i od­

w sprawie hiszpańskiej toczą się już rozmowy 
bezpośrednio między zainteresowanymi państ­
wami.

Sprawa hiszpańska na konferencji 
ministrów spraw zagranicznych

Waszyngton (PAP). Agencja United 
Press donosi, iż rządy Stanów Zjednoczonych 
i Wielkiej Brytanii wyraziły zgodę, na wniesie­
nie sprawy rządu gen. Franco na porządku obrad 
konferencji ministrów spraw zagranicznych 4 mo­
carstw, która odbędzie się 25 kwietnia w Pa­
ryżu.

Franco znalazła się na porządku dziennym po­
niedziałkowego posiedzenia Rady Bezpieczeń­
stwa.

Ostateczne załatwienie sprawy Persji 
na porządku obrad

Londyn (obsl. wł.). Na najbliższym posie­
dzeniu Rada Bezpieczeństwa zajmie się dezyde­
ratem radzieckim usunięcia sprawy .Persji z po­
rządku obrad.

Londyn (APł) Rzecznik rządu irańskiego 
książę Firouz oświadczył dziś, że rząd irański 
nie uważa za konieczne udzielenia nowych in­
strukcji ambasadorowi perskiemu w St. Zjedno­
czonych — Hussein Allahowi. Firouz podkreśla, 
że Hussein Allan nie potwierdzi! oficjalnie tego 
żądania pozostawienia sprawy perskiej na po­
rządku obrad Rady Bezpieczeństwa.

Gromyko stałym delegatem ZSRR 
w Radzie Bezpieczeństwa

Londyn (obsl. wl.). Ambasador Zw. Radziec­
kiego Gromyko mianowany został stałym dele­
gatem Zw. Radzieckiego do Rady Bezpieczeństwa 
Narodów Zjednoczonych. Na miejsce pana Gro- 
myki, dotychczasowego ambasadora Zw. Ra­
dzieckiego w Stanach Zjednoczonych, mianowany 
został dotychczasowy charge d’affaire Nowikow.

Warszawa (obsl. wl.). Prasa i radio całego 
świata przyjęły z zadowoleniem wiadomość o no-
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Jeździ! tu, jeździł tam 
w czasie wojny — Greiser; 
a teraz jest w pogotowiu 
na... ostatnią rajzę.

Fant

minacji ambasadora Gromyko na stanowisko 
przedstawiciela Zw. Radzieckiego na Radzie Bez­
pieczeństwa. Wszyscy są zdania, że nominacja 
ta stanowi dobrą zapowiedź dla przyszłości ONZ 
Ta ostatnia decyzja rządu radzieckiego wskazuje 
dostatecznie na wagę, jaką Zw. Radziecki przy­
wiązuje do roli ONZ. Delegat radziecki Gromyko 
nie będzie już ambasadorem w St. Zjednoczo­
nych, lecz pełnić będzie jedynie obowiązki po­
łączone z funkcją stałego delegata ONZ. Repre­
zentant radziecki wystąpi w tym samym charak­
terze, jak delegat W. Brytanii i Ameryki już na 
następnym posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa, 
które odbędzie się w najbliższy poniedziałek.
Ewabuacja wojsk radzieckich z Irana

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi z 
Teheranu, że większa część wojsk radzieckich 
opuściła stolicę Azerbejdżanu, Tebrys. Pozostały 
tylko niewielkie oddziały, zajmujące kilka bu­
dynków. Demokraci irańscy zwolennicy autono­
mii Azerbejdżanu zajęli obozy opuszczone przez 
wojska radzieckie w tej prowincji. Inne oddziały 
Annii Czerwonej opuściły prowincje Azerbej­
dżanu, udając się do portów Morza Kaspijskiego. 
Wojska radzieckie zrzucały ulotki, w których 
żegnały się z ludnością.

Londyn (obsl. wl.). Korespondent radia bry­
tyjskiego w Persji, który objeżdżał północne pro­
wincje donosi, że wojska radzieckie wycofały się 
z szerokich połaci kraju na północy.
Szwajcaria i Szwecja członkami ONZ

Warszawa (obsl. wl.). Rozgłośnia londyńska 
przyniosła wiadomość z Ameryki w sprawie 
przyjęcia w poczet członków ONZ Szwajcarii 
i Szwecji. Mimo nawiązania stosunków dyplo­
matycznych pomiędzy Zw. Radzieckim a Szwaj­
carią panuje opinia, że państwa, które utrzymy­
wały neutralność nie mogą być reprezentowane 
w ONZ. Każde państwo wchodzące w skład 
ONZ jest zobowiązane do ewentualnego wzięcia 
udziału w sankcjach gospodarczych i militarnych. 
Jeżeli chodzi o sprawę Szwecji to nie ulega wąt­
pliwości, że kraj ten już wkrótce będzie repre­
zentowany w ONZ.

Wykrycie nadużyć 
na Pomorzu Zachodnim

Szczecin (PAP). Komisja Specjalna do 
walki z nadużyciami przystąpiła na Pomorzu 
Zachodnim do energicznej akcji, której rezulta­
tem jest wykrycie całego szeregu nadużyć. Are­
sztowano m. in. obwodowego pełnomocnika Rzą­
du w Zagórzu, starostę Borzęckiego, któremu 
zarzuca się sprzedaż mienia państwowego na wła­
sny rachunek, wywożenie za pośrednictwem żony 
i najbliższej rodziny rzeczy wartościowych do 
Polski centralnej oraz nielegalny handel końmi 
z terenu pow. Zagórze do woj. poznańskiego.

Komisja Specjalna zainteresowała się również 
sprawą braku chleba kartkowego w Szczecinie. 
W wyniku śledztwa zostali aresztowani: przedsta­
wiciel spółdzielni „Społem" w Szczecinie, przed­
stawiciel spółdzielni rolniczo-handlowej w Za­
górzu oraz jeden z urzędników Wojewódzkiego 
Urzędu Aprowizacji.
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wyspa wmowseiseo
Wtedy wkroczył ksiądz Beyzym. Nie przerazili 

się trudów. Zakasał rękawy. Był sam jeden, bez 
niczyjej pomocy. Bronił swych „piskląt” przed | 
kijami sąsiadów, zabiegał o ryż codzienny, użerał 
się o odzież, dzielił się z chorymi własną porcją! 
jadła, opatrywał cuchnące rany, własnoręcznie' 
obmywał kikuty i klęki, spełniał najniższe po­
sługi. A przy tym wszystkim wnosił uśmiech1 
i pogodę.

Ksiądz Beyzym nie był urodziwy. Miał szorstką 1 
twarz, zapewne po tatarskich przodkach. Lecz 
twarz ta, rozjaśniona wewnętrzną dobrocią, dla 
trędowatych stawała się najmilszą osłodą. Nazy-: 
wali go ojcem i matką. Wielu Europejczyków! 
kiwało głowami na takie zaparcie się samego’ 
siebie. Inni nie posiadali się z podziwu, że poto- j 
mek wysokiego rodu z Polski umiał poświęcać, 
się tak bezgranicznie najbiedniejszej hołotce mai-! 
gaskiej, nędzarzom, moralnym i społecznym pa-1 
riasom. Lecz tu nie chodziło o to, czy to byli pa- { 
riasi, chorzy przedstawiali tylko najgłębszą 
otchłań ludzkiego nieszczęścia i temu nieszczęściu 
poświęcił się misjonarz.

Widząc dokoła siebie opłakane stosunki i nie-! 
daśtatki, powziął od samego prawie początku 
śmiałą myśl wybudowania wielkiego, nowoczes­
nego schroniska dla trędowatych i to wybudowa­
nia za polskie pieniądze. Więc zaczął kołatać do 
Polski, prosić ludzi dobrej woli i wzywać do 
ofiarności. Posyłał listy, drukowane w czasopiśmie 
„Misjach Katolickich” j w tych listach opisywał

Madagaskar, swoich trędowatych i swoje zamysły 
tak przekonywująco, że wkrótce zaczęły płynąć 
składki. Umiał widocznie jak prawdziwy apostoł 
trafiać do serc. Wynika to z obfitego nurtu ofiar, 
płynącego z Polski coraz szerszym korytem. A po­
nieważ potrzebował pieniędzy huk, więc nie prze­
stawał pisać listów aż do samej śmierci i do sa­
mej śmierci mamy odbicie tego, co się działo w 
nim samym i dokoła niego.

Niestrudzoną energią dopiął swego: po kilku 
latach polskich ofiar stanęło jego leprosarium 
w miejsoowości Marana, w krainie Betsileo, gdzie 
szerzyło się główne ognisko choroby. „Solą w oku 
tutejszych urzędników jest trochę mój szpital, bo 
na całej wyspie takiego zakładu nie ma”, pisał 
wtedy ksiądz Beyzym do Polski z dumą, zupełnie 
usprawiedliwioną, bo nawet i dziś popatrzeć war­
to na to schronisko. Kto zwiedza Fianarantsoa, 
stolicę Betsileo, ten poświęca zwykle kilka go­
dzin na wycieczkę do Marana, by zobaczyć rozle­
głe gmachy i przy tej okazji dowiedzieć się ze 
zdziwieniem, że dzieło to zapoczątkował polski 
misjonarz.

Listy księdza Beyzyma do Polski są wzrusza­
jące. Pogodne, czasem nawet żartobliwe, tchną 
dziecięcą naiwnością, na jaką bez ujmy stać tylao 
wielkie sługi boże. Są może trochę rozwlekłe, 
może pod lupą srogiego krytyka się nie ostaną, 
lecz za to z każdej stronicy przebija miłość bez 
granic, tkliwość i poczciwa prostota tak chwyta- 

, jąca za serce, że czytelnik w miarę lektury sam

coraz bardziej przejmuje się losem trędowatych 
i budową schroniska.

Przeżywamy więc z księdzem Beyzymem jego 
troski i radości, zwycięstwa i niepowodzenia. Na 
przykład, jakże rozczulające są dzieje polskich 
kwiatów! Misjonarz, rzecz zrozumiała, tęskni! 
wśród obcej przyrody za ojczystym lasem i po­
prosił Polaków, by mu przysłali „nasiona brzozy, 
czy płacącej, czy zwykłej, to już mniejsza o to, 
byle brzozy — i także nasiona grabiny”. Ku jego 
ogromnej radości ktoś litościwy z Wilna przysłał 
mu różne nasiona. Schował je pieczołowicie dc 
skrzyni, aby później zasadzić, dołączył do nich 
nawet obrazek Matki Boskiej Częstochowskiej, do 
której pomocy zawsze się odwoływał w ważniej­
szych wypadkach, cóż, kiedy paskudny klimat na­
siona zabił. Rozwiał się skromny sen o białej Ijrzo- 
zie na Madagaskarze i ksiądz Beyzym musiał żyć 
nadal bez polskich roślin.

uzasein, pomimo pracy•» *- j - ——•*» ujrzy pod t
kiem coś ciekawego. Oto zastanowi się, jak 
sposobem pająk mógł usnuć pajęczynę poprz 
rzekę W następnym liście, po kilku miesiąca, 
wyjaśnia się zagadka: za pomocą wiatru Misi 
narz obserwuje także życie osy, zbierającej p 
iąki do gniazda. Ubolewa nad plagą szarańc 
a oburzenia me szczędzi — i słusznie — niecni 
pchłom nożnym, kaleczącym nogi jego trec 
walych. '

dzieci i ma wiele wyrozumienia. Lecz c 
nawet i jego anielskie serce się żachnie 
gasz uczciwy jest tu rzadkością” — wyrw 
się „złodziejstwo oljropnie zakorzenione, 
wi są ogromnie, prawdziwi łapigrosze ”

I rzeczywiście, chcąc należycie ocenić , 
ofiarę, jaką złożył Madagaskarowi, trzeba

mieć osobliwą duszę Malgaszów, nie znających 
uczucia, które my nazywamy wdzięcznością. 
Wszyscy etnolodzy zgadzają się w ocenie, źe 
u Malgaszów wdzięczności nie ma, a wyświad­
czane im dobrodziejstwa krajowcy tłumaczą sobie 
na opak. Należy przypuszczać, że i trędowaci nie 
poczuwali się do zbytniej wdzięczności wobec 
księdza Beyzyma, więc w pracy jego i poświęce­
niu tkwi tym większe, tym niezwyklejsze bohater­
stwo. Co prawda misjonarz kilka razy wspomina 
o przywiązaniu swych pupilów, lecz, pełen rozla­
nego serca i dziecięcej prostoty, patrzał na nich 
tylko poprzez swoją bezgraniczną dobroć, zaśle- 
niony własnym uczuciem. To on kochał. Czy tamci 
kochali — rzecz niepewna.

Listy z ostatnich lat czyta się jak wzbierającą 
tragedię. Piękny szpital już wybudowany, więc 
najważniejsze dzieło spełnione. Ksiądz Beyzym 
marzy o nowym wysiłku, o jeszcze większym po­
święceniu. Prosi przełożonych w Polsce, by go 
wysłali na Sachalin, gdzie podobno ludzie cierpią 
największą biedę. Chwali się pół żartem, że ma 
jeszcze dość sił. „Wąsa nie podkręcam, bo go nie 
mam, ale za łaską bożą trzymam się pomimo kopy 
lat nie jak stary grzyb“.

A tymczasem był już ciężko chory. Przy takich 
heroicznych usługach musiał się zarazić trądem. 
Straszliwa choroba z pewnością od wielu lat za­
tapiała w nim swe szpony, z których już nie miał 
się wydrzeć. A jednak pisze wciąż listy najpo­
godniejsze, pełne ufności i marzeń o tym, czego 
jeszcze dokona. Czy przeczuwał chorobę? Pra­
wdopodobnie tak. Może wierzył w jakieś cudo­
wne uzdrowienie. A może spodziewał się, źe mróz 
północy powstrzyma rozwój trądu i dlatego tak 
gorąco uczepił się myśli o Sachalinie?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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OSTRÓW iVA WIRAŻU
Miasta - Jak ludzie mają swoje ambicje. Nic 

•W tym dziwnego. Duszą miast są przecież ich 
mieszkańcy, którzy w nich przychodzą na świat, 
wzrastają, kształcą się, pracują i postępowaniem 
swym urabiają charakter rodzinnego osiedla. 
Mieszkańcy wyciskają na każdej osadzie specy­
ficzne piętno i w najpoważniejszej mierze wpły­
wają na jej rozwój albo upadek. Są również inne 
przyczyny decydujące o rozrastaniu lub kurcze­
niu się miast. Mogą to być: bogactwa naturalne, 
odnajdywane w okolicy, warunki klimatycznej 
położenie i wiele innych.

Niektóre więc miasta rosną nadspodziewanie 
szybko, bogacą się, potężnieją, stają się coraz 
piękniejsze i sławniejsze; inne osiedla nigdy nie 
przekroczą szczupłych granic, wyznaczonych im 
w jakimś okresie ich rozwoju. Zdarza się również, 
że wielkie i potężne grody w pewnym momencie’ 
zatrzymują się w rozkwicie i upadają. Takie mia­
sta zatraciły ambicje a ich mieszkańcy popadli 
w zupełną apatię, gdy chodzi o dobro rodzinnego 
miejsca.

W Wielkopolsce, na przestrzeni dziejów, kilka 
miejscowości straciło dawne znaczenie, a niektó­
re skurczyły się do rzędu wiosek jak: Nekla, Le- 
dnica, czy Rydzyna. Smutne są te prowincjonalne 
„dziury", w których chwasty wyrastają między 
kamieniami bruków a stary zapleśnialy mur zam­
kowy jest ostatnim strzępem dawnej świetności.

MIASTO CZY MIASTECZKO?
Rozczarowania zwykle irytują. Człowiek, przy­

bywający po dłuższej, bo kilkuletniej nieobecno­
ści do Ostrowa Wielkopolskiego znajduje powo­
dy do irytacji. Bo przecież Ostrów znaliśmy przed 
wojną jako jedno z największych i najwzorow- 
szych miast naszego województwa. Pamiętamy 
doskonale okres najintensywniejszego rozwijania 
się miasta w latach 1927 do okresu wojny. Tętnią­
cy życiem i pracą Ostrów nie mógł pomieścić się 
w dawnych granicach. W 1934 roku wchłonął w 
siebie Krępę, Zębcowo, część Zacharzewa i Ka­
mienic. Powstały wtedy nowe ulice i dzielnice, 
a ambicje mieszkańców były podówczas bardzo 
wygórowane. Rozbudowa i szybki wzrost liczby 
mieszkańców miasta postawiły Zarząd Miejski 
przed poważnymi problemami natury gospodar­
czej i finansowej.

Ale nadeszła wojna, okupacja, wysiedlanie i 
mordowanie ludności polskiej. Jak każde miasto 
w Polsce, również Ostrów poniósł poważne 
straty.

A dziś?
Wielki dworzec ostrowski, przez który przesu­

wają się dziesiątki pociągów osobowych i towa­
rowych zachował dawne tempo. Natomiast mia­
sto wywołuje rozczarowanie. Na placach i uli­
cach ruch znacznie słabszy od przedwojennego. 
Ostrów jest dziwnie senny i obezwładniony. Wy- 
daje się, że człowiek kroczy po bruku małego 
miasteczka, w którym każdego przybysza obrzuca 
się ciekawymi spojrzeniami. Sami ostrowiacy 
wyczuwają stagnację i boleją nad obecnym otę­
pieniem. Wielu z nich nie wyzbyło się dawniej­
szych ambicyj i pragną, aby Ostrów nie tylko 
podniósł się do przedwojennego poziomu, lecz 
również aby uzyskał należne mu z tytułu swej 
liczebności przywileje miasta wydzielonego. Nie 
można twierdzić, że wpłynęłoby to zdecydowanie 
na ożywienie się miasta. Zamiast burmistrza u- 
rzędowałby w Zarządzie Miejskim — prezy­
dent, a wpływy miesięczne przyniosłyby Ostro­
wowi tylko kilkanaście tysięcy zł dochodów wię­
cej.

Czy w obecnych warunkach zaspokojenie tych 
ambicyj nie przyczyniłoby się do jeszcze szyb­
szego kurczenia się miasta? Tak, — Ostrów zde­
cydowanie maleje. Nie wiadomo czy w mieście 
doszukać się można dziś 30 tys. mieszkańców. 
Nie istnieje tu kwestia mieszkaniowa Ruch bu­
dowlany ustał zupełnie. Konieczne inwestycje 
wobec braku kredytów, czekać muszą na lepsze 
czasy. Życie garnie się ku śródmieściu, a na pery­
feriach ulice są zaniedbane, niezabrukowane, po­
zbawione kanalizacji i nieoświetlone.

OGAREK I KARTECZKA
Irytujące są również niektóre zarządzenia i me­

tody świadczenia usług obywatelom. Ignorancja 
potrzeb i wygód przeciętnego mieszkańca jest w 
Ostrowie rażąca. Chociażby taka sprawa przyj­
mowania meldunków od podróżnych, zatrzymu­
jących się w hotelu. Nie trudno'wyobrazić sobie 
w jakim np. stanie przybywa po długiej podróży, 
w nocy i podczas deszczu, podróżny do hotelu. 
Jedynym jego pragnieniem jest odpocząć. Ale 
dyrekcja nie wskaże mu pokoju tak długo, póki 
nie przedłoży kartki meldunkowej z milicji. Tłu­
cze się więc taki obywatel zziębnięty i przemę­
czony, głodny i zły po ciemnym mieście, szuka 
milicji i wreszcie wraca z kartką do hotelu, lub 
rezygnując z przykrości, nocuje w poczekalni 
dworcowej. Tego wymagają podobno względy 
bezpieczeństwa w Ostrowie, w którym jednakże 
żadnego niebezpieczeństwa nie ma. Jest wysoce 
nieprawdopodobne, aby zawodowy kryminalista, 
lub człowiek o nieczystym sumieniu dobrowolnie 
odwiedzał milicję i nawet się w niej legitymował. 
Należy żałować, że w Ostrowie nie wymyślono 
dotychczas rozsądniejszego zarządzenia.

Gdy jednakże przybysz ulokuje się w hotelu 
wtedy biada mu, jeżeli nie zabezpieczył się w 
świeczkę. Elektrownia ostrowska jest zakładem 
skleconym bardzo prowizorycznie i tandetnie. 
Zainstalowane maszyny często psują się. Jeszcze 
częściej brak ropy do motorów. W rezultacie 
albo światła nie ma wcale, albo produkcja energii 
elektrycznej nie wystarcza na pękrycie zapo­
trzebowania całego miasta. Prąd trzeba dzielni­
cami wyłączać, lecz nigdy nie wiadomo, która 
część miasta pozbawiona będzie wieczorem elek­
tryczności. Ta bezplanowość w stosowaniu ogra­
niczeń w dostawie prądu komentowana jest 
przez mieszkańców najniewłaściwńej. Niezado­
woleni konsumenci plotkują i podważają auto­
rytet władz miejskich szerzeniem pogłosek o 
tym, że energię elektryczną można uzyskać za 
łapówki. W tych pogwarkach małomiasteczko­
wych znaleźć czasem można, ziarenka prawdy, 
bo przecież kogoś już tam aresztowano i ukarano 
za nadużycia, chociaż za całkiem innego rodzaju 
przewinienie. Niewytlomaczony jest fakt dla­
czego elektrownia ostrowska w ciągu roku wol­

ności nie została należycie zremontowana i dla­
czego dyrekcja nie rozwiązała dotychczas kwe­
stii regularnej dostawy energii elektrycznej dla 
potrzeb miasta.

OBYWATEL STAROSTA NIE WIE y
Miasta prowincjonalne w Wielkopolsce nie są 

samowystarczalne. Rozwój ich zależy w poważ­
nej mierze od nawiązania kontaktu z ludnością 
okoliczną wiejską. W oparciu o wieś rozwija się 
w nich handel, rzemiosło a nawet przemysł. Wieś 
oddziałowuje na kształtowanie się stosunków 
społecznych i gospodarczych w ośrodkach miej­
skich, szczególnie w tych, w których mieszczą 
się państwowe władze powiatowe. Stąd — konie­
czność intensywnego współdziałania z ludnością 
rolniczą. W obecnych, powojennych czasach 
współpraca miasta i wsi jest szczególnie ważna, 
gdyż na niej najwięcej opiera się plan odbudowy 
zniszczonego kraju. Praca starostów, koordynu­
jących wszelką działalność w powiecie i nawią­
zujących bezpośrednią łączność z ludnością pod­
ległego im terenu jest dlatego bardzo odpowie­
dzialna. Włodarze powiatowi znać muszą admini­
strowany przez siebie teren na wylot.

Przekonaliśmy się, niestety, że ob. Starosta o- 
strowski oraz jego zastępcy nie mogą poszczy­
cić się wybitną wnikliwością. Na szereg zapytań 
ob. Sawicki oraz ob. Lorych nie potrafili bez po­
mocy referentów poszczególnych wydziałów od­
powiedzieć. A pytania były przecież najogól-

Z posiedzenia WRN

Mobilizacja sił do akcji siewnej
Uchwały zapadające na Woj. Radzie Narodo­

wej wprowadzane są w życie z całą konsekwen­
cją. Że radni, jako przedstawiciele społeczeństwa, 
baczą pilnie nad wykonywaniem powziętych przez 
plenum decyzyj, świadczą liczne interpelacje wno­
szone w wypadkach nadużyć, nieprzestrzegania 
ustalonych przepisów czy wreszcie wykroczeń na­
tury prawno-administracyjnej. Na ostatnim po­
siedzeniu Rady pos. Nadobnik (PSL) przytoczył 
szereg mających miejsce na terenie województwa 
faktów zwalniania urzędników państwowych i za­
wieszania ich w funkcjach urzędowych bez wi­
docznych przyczyn, niezgodnie z uchwałą, po­
wziętą przed dwoma miesiącami przez WRN, wy­
raźnie precyzującą sposób postępowania admini­
stracyjnego w podobnych wypadkach. W odpo­
wiedzi na interpelację ob. Nadobnika, wojewoda 
poznański, dr Widy-Wirski udzielił wyczerpują­
cych wyjaśnień w tej kwestii, oświadczając, że 
w wielu wypadkach niedomagania naszej admini­
stracji znajdują swoje źródło w niewyrobieniu 
społecznym i etycznym elementu urzędniczego? 
lecz zasadą postępowania czynników kontrolnych 
jest pociąganie do odpowiedzialności wszystkich 
niesumiennych i nieuczciwych pracowników bez 
względu na ich przynależność partyjną.

W trosce o przyszłość narodu
Rada zajmuje się nie tylko sprawami 6taregi 

województwa. Gros jej zainteresowań obraca się 
przede wszystkim dookoła ważnego probierni 
utrwalenia polskości na terenie nowoprzyłączonycb 
powiatów. Po tej linii idzie rezolucja, powzięta 
na wniosek ob. Idziora (SP), w której Rada zo­
bowiązuje się interpelować u czynników państwo­
wych o jak najśpieszniejsze przeprowadzenie we­
ryfikacji ludności autochnicznej Ziemi Lubuskiej 
i poczynienia starań, by synowie autochtonów, 
przebywający jako żołnierze armii niemieckiej w 
niewoli rosyjskiej i angielskiej, byli natychmiast 
zwolnieni.

Że członkowie Rady w każdej dziedzinie kieru­
ją się dobrem ogółu, może świadczyć przebieg 
dyskusji nad projektem nowego regulowania dic 
dla delegatów; radni, mając na uwadze koniec- 
ność oszczędnego gospodarowania pieniędzmi spo­
łecznymi, sprzeciwiali się zasadniczo dalszym pod­

Mina Khukfia — wą laeyótów
Turystyka w Polsce tylko w znikomej części 

obejmuje turystykę górską. Tymczasem fakt 
istnienia na południu Rzeczypospolitej długiego 
łańcucha Karpat i Sudetów, o charakterze gór 
średnich, jednak o formach bardzo zróżniczkowa­
nych i urozmaiconych, stwarza doskonałe warunki 
do uprawiania turystyki górskiej- dla bardzo sze 
rokich warstw, nie tylko zamieszkałych w pobliżu 
tego terenu, lecz również i z całej Polski.

Spółdzielnia Wyd. „Czytelnik" organizując po­
pularne wycieczki krajoznawczo-turystyczne w te­
reny górskie — przyczynia się w dużej mierze do 
rozpowszechniania ruchu górskiego.

Pod koniec kwietnia rusza z Poznania wyciecz­
ka do Kudowy, leżącej w Dolinie Kładzkiej oto­
czonej Górami Orlickimi i Hejszowiną.

Łańcuchy górskie, stanowiące cel tej wycieczki 
odznaczają się zmiennością krajobrazów. Nie tylke 
dla wytrawnych turystów, lub plastyków — Hei- 
szowina stanowi wymarzony teren spacerów; każ­
dy kto choć trochę wyczuwa piękno natury w po­
łączeniu z radościami najelementarniej zakrojonej 
turystyki — powinien zobaczyć tę okolicę.

Co może być piękniejszego nad połączenie trzech 
pierwiastków, jakimi są góry, las i rwące stru­
mienie górskie. Należy podkreślić, że gęsto roz­
siane wśród gór — w dolinach położone osiedla
_  tchną radosną i zgoła południową atmosferą.
Dotyczy to zarówno folkloru miejscowego jak i kli­
matu, którego łagodność warunkują południowe 
wiatry. Wycieczki z Kudowy obejmują najpięk­

niejsze: Jaki jest obszar ziem ornych w powie­
cie, ile jest lasów, łąk i pastwisk; ile już zaorano 
i obsiano ziemi; ile powiatowi potrzeba ziarna do 
siewu i nawozów; jaki jest stan pogłowia; iloma 
traktorami dysponuje powiat i wiele innych.

Dopiero następnego dnia urzędnicy przedsta­
wili dane, jako tako ilustrujące faktyczny obraz 
terenu. I tak jesienią ub. roku, na ogólną ilość 
gruntów ornych 63.064 ha zaorano pod oziminy 
zaledwie 20.130 ha. Orka wiosenna nie powinna 
w ostrowskim natrafić na nieprzezwyciężone tru­
dności. W powiecie jest ogółem 6.392 koni (jeden 
na 10 ha ziemi ornej) i 743 wołów. Prócz tego 
Państwowe Przedsiębiorstwo Traktorów i Ma­
szyn Rolniczych dysponowało w dniu 23 marca 
23 traktorami. O wiele gorzej przedstawia się 
sprawa ziarna siewnego i nawozów sztucznych. 
Z zapotrzebowanych 85 ton ziarna przyznano 
ostrowskiemu zaledwie 20 ton owTsa i 12,5 ton 
jęczmienia. Brak również ókolo 1.640 ton nawo­
zów.

W Ostrowie artykułów żywnościowych jest 
niewiele. Ceny produktów wiejskich są wysokie. 
Brak dostatecznego czynnika kontrolnego przy­
czynia się do poważnego odpływu żywności z po­
wiatu. Wywozi się ją głównie na Śląsk i do wo­
jewództwa łódzkiego.

KIEDY BĘDZIE LEPIEJ?
Uprzemysłowiony dość bogato Ostrów, leżący 

na skrzyżowaniu ważnych dróg kolejowych i zu­

wyżkom. Projekt z małymi poprawkami przyjęto, 
przy czym na wniosek ob. Kuryłowicza, radni 
postanowili dobrowolnie opodatkować się po 25 
zł od osoby za każdy dzień posiedzenia na rzecz 
utworzonego przez WRN funduszu stydendialnego 
dla młodzieży szkół średnich.

W przededniu kampanii siewnej
Wynik konferencji delegacji WRN w Minister­

stwie Aprowizacji i Handlu w sprawie wiosennej 
akcji siewnej pozwala przypuszczać, że przy ma­
ksimum wysiłku i dobrej woli zdołamy obstać 
wszystkie obszary orne naszego województwa. 
Uzyskanie zwolnienia pewnej ilości ziarna przy 
niosło odprężenie w trudnej, jeżeli wręcz nieka- 
tastrotfalnej sytuacji na odcinku akcji siewnej. 
W Wielkopolsce prace wiosenne rozpoczęły się 
już we wszystkich powiatach, z większą lub mniej­
szą intensywnością, zależnie od jakości gleby. Na 
gruntach ciężkich i mokrych roboty zaledwie się 
zaczynają, w okolicy o ziemi lekkiej i suchej — 
akcja siewna jest w pełnym toku. Hamuje ją je­
dynie brak sprzężaju. Z 692-ch istniejących w 
Wielkopolsce traktorów znaczny procent nie mo­
że należycie pracować z powodu ciągłych rema­
nentów i reperacyj. W okolicach, pozbawionych 
węgla zachodzą trudności z puszczeniem w ruch 
pługów parowych.

Jeżeli w Wielkopolsce borykamy się z pewnymi 
trudnościami, to sytuacja na Ziemi Lubuskiej — 
jeżeli chodzi o stan robót wiosennych — przed­
stawia się znacznie gorzej. Z przyrzeczonych 450 
traktorów pracuje obecnie 340, podczas gdy dla 
całkowitego wypełnienia planu zasiewów, powiaty 
nowoprzyłączone potrzebują ich z górą 1000! 
W ostatnim czasie sprawa sprzężaju uległa pew­
nej poprawie w związku z nadejściem transportóv, 
repatriacyjnych ze wschodu. Polacy wracający 
z Ukrainy, wiozą przeważnie ze sobą inwentarz, 
zwłaszcza konie, które można będzie użyć do orki 
wiosennej, niemniej jednak nowym gospodarzom 
dostarczyć trzeba ziarna zbożowego i innych na­
sion. Ujęcie remanentów nasion poniemieckich 
i zwolnienie ich na cele akcji siewnej nie roizwiąże 
jeszcze kwestii. Dlatego też sprawa dostarczenia 
powiatom nowoprzyłączonym większych ilości 
zboża i kartofli staje się dziś niezwykle ważnym

niejsze partie gór a szczyty łagodne w podej­
ściach pozwolą turystom na oglądanie panoramy 
rozległej doliny czeskiej.

Brzegami Strumieni urozmaiconych bajkowymi 
zakątkami leśnymi, malowniczymi i dzikimi urwi­
skami prowadzi droga na szczyty. Jak wszędzie 
w terenach górskich, tak i tu będziemy odpoczy­
wać w komfortowo urządzonych leśnych domkach.

Nieco dalsze jednodniowe wypady w Góry Or- 
lickie — zapoznają wycieczkowiczów z pięknie 
położonymi górskimi łąkami i halami, teraz na 
wiosnę obsypanymi kwieciem, wabiącymi turystów 
różnorodnością barw i odcieni, z doliną Dzikiej 
Orlicy, z licznymi strumieniami górskimi, w któ­
rych pstrągi nie są rzadkością. A zdała wabi i za­
prasza do wycieczek już po stronie czeskiej le­
żący Kralicki Śnieżnik.

Od czasu do czasu spotykane typy górskiego 
pierwoboru — przypomną nam o odwiecznych 
puszczach, jakże nielicznie dotrwalych do naszych 
czasów.

Dolina Kładzka z dużymi bogactwami natural 
nymi zawsze była widownią ścierania się intere­
sów sąsiadów, którzy za wszelką cenę, chcieli 
wejść w jej posiadanie. W chwili obecnej rosz­
czenia Czechów do tych ziem, aczkolwiek nie­
słuszne i zaborcze, nie dziwią tych, którym los 
pozwolił choć raz spotkać się oko w oko z uroczą 
Doliną Kładzką.

WŁ Hubicki

pełnie nie uszkodzony przez zawieruchę wojenną 
— posiądą bezsprzecznie wspaniałe możliwości 
rozwojowe. Druga wojna światowa daleko od­
sunęła miasto od granic państwowych, a równo­
cześnie powiązała węzeł ostrowski z uprzemy­
słowionym Śląskiem Dolnym oraz Ziemiami Za­
chodnimi.

Te momenty ostrowianie muszą wykorzystać. 
Obecne kłopoty Ostrowa znacznie są mniejsze 
od trosk poważnie zniszczonych miast na Zacho­
dzie. Zaistniała stagnacja skończy się z chwilą 
gdy ostrowianie skoordynują swe wysiłki, nie 
zasklepiając się w małomiasteczkowej zaścian­
kowości. Tylko śmiała inicjatywa i rozmach mo­
gą ozdrowić stosunki miejskie. Ostrów jest na 
wirażu i tylko od kierowników miasta i powiatu 
zależy, czy przeszkoda będzie wzięta. W mieście 
napewno dość jest ludzi, wykazujących zdrowy 
rozsądek, przedsiębiorczość i konieczną energię. 
Trzeba im dać możność twórczej pracy dla dobra 
Ostrowa. I sięgać ku wsi, łączyć, wiązać, bardziej 
opierać się o powiat. Ambicje osobiste ustąpić 
wreszcie muszą dążeniom, zmierzającym do cią­
głego podnoszenia miasta, do przysporzenia mu 
znaczenia w kraju.

Wierzymy, że w Ostrowie znajdą się obywatele, 
którzy rozbudzą w nim drzemiące siły i nie do­
puszczą do tego, że miasto w dalszym ciągu za­
mieniać się będzie w miasteczko.

Tadeusz Pasikowski

zagadnieniem decydującym o całokształcie sytua­
cji gospodarczej na Ziemi Lubuskiej.

Czy urzędy ziemskie są potrzebne?
Na ostatnim swym posiedzeniu Rada zajęła się 

sprawą funkcjonowania naszych Urzędów Ziem­
skich. Na wniosek Polskiej Partii Robotniczej 
oh. Izydorczyk wystąpił z szeregiem popartych 
dowodami zarzutów pod adresem Woj. Urzędu 
Ziemskiego oraz podwładnych mu urzędów powia­
towych. Zarzuty te dotyczyły: świadomego hamo­
wania reformy rolnej, niezrozumiałej i wywołu­
jącej powszechne oburzenie polityki rozdzielania 
gospodarstw poniemieckich oraz szkodliwego dla 
państwa gospodarowania żywym inwentarzem, po­
zostałym na majątkach nierozparcelowanych. Po 
4-godzinnej niezwykle burzliwej dyskusji, będą­
cej generalną ofensywą na Woj. Urząd Ziemski 
i jego prezesa ob. Billa z jednej, a obroną i pró­
bą wytłumaczenia ciężkiej pracy tego urzędu z 
drugiej strony, wniosek ob, Izydorczyka przeszedł 
w tajnym głosowaniu większością głosów. (Za 
wnioskiem opowiedziało się 48 radnych, przeciw 
— 28, wstrzymało się — 2, jeden głos unieważ­
niony). W powziętej uchwale Woj. Rada Narodo­
wa stwierdza, że Urzędy Ziemskie na terenie 
woj. poznańskiego nie spełniają powierzonych im 
zadań, że tolerują w swoim aparacie ludzi, dzia-- 
łających wbrew zasadom demokracji, uniemożli­
wiając dokończenia wielkiego dzieła reformy rol­
nej. WRN zwraca się wobec tego do prezydium 
Kraj. Rady Narodowej i Rządu Jedności Naro­
dowej o wydanie ustawy, zmieniającej dotych­
czasowe stanowisko urzędów ziemskich jako urzę­
dów niezespolonych i podporządkowanie ich jako 
wydziałów rolnych wojewodom na szczeblu wo­
jewódzkim, a starostom na szczeblu powiatowym. 
W myśl dekretu PKWN z dnia 15 sierpnia 1944 r. 
powiatowe rady narodowe winny sprawować kon­
trolę społeczną nad działalnością Urzędów Ziem­
skich w sprawach dotyczących rolnictwa i reform 
rolnych. Kontrolę winny wykonywać wyłonione 
z odnośnych Rad Narodowych — Komisje Ziem­
skie. Wzywa się Pow. Rady do przeprowadzenia 
ścisłej kontroli nad całokształtem działalności 
pow. Urzędów Ziemskich i do przesyłania mate­
riałów Prezydium WRN, aby w ten sposób umo­
żliwić oczyszczenie aparatu urzędów ziemskich 
ze szkodliwych elementów,

WRN z zadowoleniem wita utworzenie Państw. 
Zarządu Nieruchomości Ziemskich i wyraża na­
dzieję, że przejmie on od organów Urzędu Ziem­
skiego majątki w jak najszybszym czasie, oraz, 
że przyczyni się do uzdrowienia stosunków przez 
reorganizację administracji i usunięcie nieuczci­
wych zarządców.

Rada zwraca się również z apelem do Związku 
Samopomocy Chłopskiej i Zw. Zaw, Robotników 
Rolnych, do stronnictw politycznych i do całego 
społeczeństwa o współdziałanie i czynną pomoc 
w dokończeniu dzieła reformy rolnej.

Końcowe uchwały
O konieczności przyjścia z pomocą dzieciom 

przyczółka kieleckiego mówił ob. Becela, Rada 
ustosunkowując się przychylnie do wniosku re­
ferenta, powzięła uchwałę w której zaleca prze­
prowadzenie akcji ściągnięcia dzieci z Kielecczyz­
ny i rozmieszczenia icb w poszczególnych powia­
tach — wojewódzkim zarządom Społ. Ob. Ligi 
Kobiet i wnosi, aby fundusze na ten cel wyasy­
gnował Wydział Opieki Społecznej Urzędu Wo­
jewódzkiego.

W końcowej uchwale Woj Rada Narodowa 
zwraca się do władz centralnych o wycofanie 
Niemców wszystkich kategoryj z przedsiębiorstw 
i domów prywatnych do czasu ich zrehabilitowa­
nia _  z wyłączeniem przedsiębiorstw na Ziemi
Lubuskiej, oraz by angażowanie Niemców (męż­
czyzn do lat 60, kobiet do lat 50) odbywało się 
wyłącznie przez Urzędy Zatrudnienia. WRN po­
stanawia również zwrócić się do władz państwo­
wych o jak najwcześniejsze wydanie rozporządze­
nia wykonawczego do ustawy o przymusie pracy.

Resztę spraw porządku obrad odłożono do 
przyszłej sesji WRN w dniu 6 maja br.
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Piątek, dnia 12 kwienia 1946 roku

Kalendarz rzymsko-katolicki — Makariusza
Kalendarz słowiański — Siemidroga

Sobota, dnia 13 kwietnia 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Hermenegildy
Kalendarz słowiański — Przemyśla

Przed występami L. Solskiego
Niestrudzony w pracy, fenomen żywotności — 

mistrz Ludwik Solski przyjedzie do Poznania 
z Wrocławia, gdzie dal szereg występów w „Gru­
bych rybach" na deskach Teatru Polskiego pod 
dvr. Teofila Trzcińskiego. Przyjazd Solskiego 
i występy we Wrocławiu, tej bazie polskości na 
Ziemiach Odzyskanych, wywołał w tamtejszym 
społeczeństwie niesłychany entuzjazm. Mistrz 
Solski po występach we Wrocławiu, kieruje się 
wprost do Poznania, gdzie zamieszka w aparta­
mentach hotelu „Continental". Przed premierą 
poprowadzi osobiście kilka prób komedii Bałuc­
kiego, dokonywując-ostatecznych retuszów reży­
serskich i inscenizacyjnych. Pobyt Ludwika Sol­
skiego przewidziany jest na okres czterech do 
sześciu tygodni. W czasie swojego pobytu Sol­
ski podejmowany będzie m, in. herbatką przez 
Związek Zawodowy Literatów oraz Polskie 
Radio.

„Cyganeria"
dla członków „Czytelnika"

Przypominamy, że we wtorek, dnia 16 bm. 
w Teatrze Wielkim odbędzie się przedstawienie 
Opery „Cyganeria" — Pucciniego dla członków 
Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik" i czytelni­
ków „Głosu Wielopolskiego".

Bilety po cenach znacznie zniżonych nabywać 
można w biurach Delegatury „Czytelnika" przy 
ul. Wyspiańskiego 10, 1 ptr.

Nici i pończochy na kartki
Wydział Aprowizacji i Handlu stół. m. Po­

znania komunikuje, że od 15 bm. przystępuje 
do wydawania nici i artykułów dziewiarsko- 
pończoszhiczych na odcinki 33 i 34 „Różne" kar­
ty żywnościowej 1. Kat. z miesiąca lutego (a nie 
jak mylnie podano z marca).

W związku z tym, zakłady pracy, urzędy i in­
stytucje zatrudniające więcej jak .50 pracowni­
ków i pobierające karty żywnościowe I Kat 
stół m. Poznania winny sporządzić w dwóch 
egzempl. imienne wykazy pracowników, którzy 
otrzymali karty żywnościowe 1. Kat. w miesiącu 
lutym br. i nakleić na oddzielnych arkuszach od­
cinki 33 i 34 po 100 sztuk. Wykazy te należy 
przedstawić do zatwierdzenia w Oddziale Kart 
Żywnościowych przy ul. Sierocej U. a następnie 
rozliczyć odcinki w Referacie Rozliczeniowym 
przy ul. Kantaka 2, Ul ptr. pokój 9 i tam po­
brać czek towarowy upoważniający do odbioru 
wspomnianych artykułów w Spółdzielni „Spo­
łem".

Zakłady Pracy winny prowadzić dokładną ewi­
dencję rozprowadzonych artykułów tekstylnych 

.z wyszczególnieniem pobranych gatunków, z za­
liczeniem punktów, które przy wydawaniu w póź­
niejszym terminie kart odzieżowych będą w tych­
że potrącone.

Podkreśla się, że Wydział Aprow. i Handlu 
wystawia na dany zakład pracy tylko jednora­
zowo czeki i to według ilości pobranych kart 
żywnościowych. Wydział Aprowizacji i Handlu 
zastrzega się, że dodatkowych czeków dla pra­
cowników spóźnionych w żadnym wypadku nie 
będzie wystawiał.

Ponieważ artykuły tekstylne nadchodzą do 
Poznania partiami zakłady pracy odbierać będą 
je również stopniowo.

Zakłady pracy zatrudniające mniej jak 50 
pracowników oraz osoby które pobrały karty 
żywnościowe 1. Kat. w miesiącu lutym br. in­
dywidualnie z M. K. O. S. względnie z Oddziału 
Kart Żywnościowych pobierać będą artykuły 
tekstylne w terminie późniejszym, który podamy 
w oddzielnym komunikacie.

Co drugą niedzielę tanie seanse kinowe 
dla młodzieży

Po porozumieniu się z Zarządem Kin w Po­
znaniu i z Wojsk:em Polskim postanowi! Zwią­
zek Walki Młodych umożliwić młodzieży uczę­
szczanie na tanie seanse filmowe co drugą nie­
dzielę. Pozostałe niedziele otrzymało do dyspo­
zycji Wojsko Polskie.

Już w nadchodzącą niedzielę będzie młodzież 
miała możność oglądania dwóch filmów i to: 
„Trzej Kadeci" w kjnie Rialto oraz „Francja 
Wyzwolona" w kinie „Muza".

Bilety w cenie 5,— zl — niezależnie od miej­
sca — są do nabycia w piątek i sobotę 12 i 13 
bm. od godz. 8—18-tej w Zarządzie Wojewódz­
kim Z. W. M. przy Al. Armii Czerwonej 1, 
111 ptr., pokój 6. za okazaniem legitymacji szkol­
nej lub dowodu zatrudnienia. Początek seansów 
w niedzielę 14 bm. o godz. 10-tej.

Odpowiadamy czytelnikom
P. Mieczek P. — List Pana umożliwia nam od­

powiedź zbiorową na liczne na ten temat- za­
pytania. Podajemy więc poniżej spis i adresy 
placówek dyplomatycznych w Polsce. W ko­
respondencji można stosować również język pol­
ski lub niemiecki.

Belgia: Charge d‘affaires Andre Wendelem, 
Warszawa, Hotel „Polonia"; Czechosłowacja: 
Minister pełnomocny Józef Heiret, Warszawa, 
Hotel „Polonia"; Dania: Minister pełnomocny 
Knud Aagc Monrad - Hansen, Warszawa, Hotel 
..Polonia"; Finlandia: Minister pełnomocny Eero 
Jarncfclt, Warszawa, Hotel „Polonia"; Francja; 
Ambasador Roger Gąrreau, Warszawa, Zako­
piańska 90; Holandia; Minister pełnomocny 
Rcynicr Flacs, Warszawa, Hotel „Polonia"; 
Jugosławia: Ambasador Bożo Ljumovic,

A/ws/Ttiy pomóc ż&ii.iefzowi
(c) Przed kilkoma dniami powstał w Poznaniu i cjach, tramwajach i . roz,ry.Wv°'',]u^Lfla

specjalny komitet wykonawczy, zajmujący się która w niedzielę i4 bm będzie zbiórką •
akcją święconego dla żołnierzy oraz zdemobili- ! Żołnierz polski me zapomni napewno y. J 
zowanych i rodzin wojskowych. Niezależnie od i ką na jego rzecz złoży społeczeństwo i z 
tego w dniach od 7—14 bm. obchodzimy Tydzień ■ ścią przyjinie każdy objaw starań o pOiep 
Żołnierza Polskiego, którego organizacją zajęło jego hytu. , pi
się Tow. Przyjaciół Żołnierza, oddział w Pozna- Akcja wielkanocna i Tydzień Żołnierza roi- 
niu. Tygodniowa akcja, mająca na celu uwypu-' skiego muszą dac w sumie taką kwotę pieniężną 
klenie wdzięczności społeczeństwa dla tych, któ-1 oraz ilość darów w naturze, któreby na pewien 
rzy walczyli o wolność naszego Państwa i Naro- czas mogły zaspokoić potrzeby żołnierza, 
du. potrzebuje koniecznie wydajnej pomocy ze wątpliwie społeczeństwo poznańskie, okazujące
strony całego społeczeństwa poznańskiego. Po­
moc ta winna bvc okazana przez składanie ofiar 
pieniężnych i darów w naturze, które można prze­
kazywać do wszystkich redakcyj pism, wycho­
dzących na terenie Poznania, względnie na adres 
Tow. Przyjaciół Żołnierza w Poznaniu, ul. Grott­
gera 2, a specjalne konto nr 501 otworzono w 
Banku Społem dla przekazywania wszelkich kwot 
pieniężnych. Największą pomoc i ofiarność mo­
że społeczeństwo poznańskie okazać w zbiórce, 
urządzanej przez T. P. Ż. w sklepach, instytu­

Wojsko i społeczeństwo
(c) W ub. w torek odbył się w świetlicy Pań­

stwowych Zakładów Umundurowania w Pozna­
niu odczyt kpt. Malinowskiego z DOW, zorga­
nizowany’ przez Radę Zakładow ą P. Z. U. i O. K. 
Z. Z. z okazji rocznicy przekroczenia Odry i Ni- 
Sy. Prelegent przedstawił zebranym pracowni­
kom zakładów przebieg walk II Armii pod do­
wództwem gen. Świerczewskiego, która chlubnie 
zapisała się w dziejach wojny z hitlerowskimi 
Niemcami. Ponadto kpt. Malinowski omówił 
szczegółow o udział polskich oddziałów w w alkach 
o uwolnienie Czech i Pragi czeskiej.

Prelegentowi, którego odczyt wysłuchano w 
skupieniu podziękował w imieniu dyrekcji Za­
kładów ob. Wilk. Odczyt zakończono okrzy­
kami na cześć Wojska Polskiego i Rządu Jedno 
ści Narodowej.

Nowy sukces milicjantów
Milicja poznańska może poszczycić się nieładu 

sukcesem. Dzięki sprężystości kierownictwa 
i ofiarności funkcjonariuszy Wydziału Śledczego 
K-dy Wojew. M. O. zdołano w ciągu 48 godz. 
odzyskać większą ilość papierosów i konserw 
mięsnych, które, pobrane dla wojska, zostały 
nielegalnie sprzedane firmom prywatnym.

Drogą wywiadu ustalono najpierw nazwisko... ________
woźnicy niejakiego Rycbtera Mariana, który po Styk*! '«•» wworoo-tn****
brane z magazynów wojskowych 120 000 szt. pa-i!>!aw?aż . . . . .i . r , czasu i he.;a.pierosow i 1000 kg konserw mięsnych zawiózł na'12.20 Pfośni
ul. Sienkiewicza 5, m. 4 i tam tymczasowo towar, Ronwn Jarińsłri; fo.<0 z życia Narodów Słowiańskich: P.

I czeskie w wvk. Marii Grosrczyńskaej-Dobrowolskiej; 12.55
>ii i 1 Koncert muzyki lekkiej w wyk. Małej Orkiestry P. R, podPrzeprowadzone szczegółowe śledztwo wyka-jdyr. Stefana Ruchonia; 14 00 Dziennik południowy; 14.30 Im- 

zało, że papierosy zostały sprzedane jednej Z•formacje ogófocipofokic; W.40 Krotnika Pozn.an.ia i Wielk-o- 
hurtowni tvtnniowvrh w krOtfW7vnte i Icnnier 14-45 Muzyka wiedeńska; 15.30 Szki-c laterack-i pt.nurrowni tytoniowy cn w Krotoszynie a konser-, R^,c? lvxtaka«. Wincento Jędckóewz; 16,w Kącik
wv, pośrednią drogą, hurtowni towarow koło- Jakowy w »pr. pmof. dr Mikosa Rudnickiego; 15.45 Wóa- 
nialnych W Poznaniu. jdoroośca bieżące; 15.50 Pogadanka aktualna; 16.00 Słuchowi-

W wyniku przeprowadzonych rewiztfj w Po-
Znaniu 1 W Krotoszynie odebrano lo 300 szt pa- , Reportaż z cyklu .,Na<e>modue mia<sta*‘ Jerze-g-o Pytlakow- 
pierosów, a za odsprzedane W międzyczasie kii en-i 1710 Ko ncert w wyk. Kwartetu Salonowego P. R., 
toni naniernw ynhnwi-izał tir wTiściripl bnrtnw iHeł«n,y Werpecbowskfoj i Ryszarda Grwaczyńskłeigo (śpiew); tom papierosy zooowiązat się wu&ciciei nurtów- [ll7<S5 Alidycja r^uż dźwiękowy „Z toria
m różnicę wyrównać pieniędzmi. kupno papie- i warszawskiej ulicy"; LS.25 Wędrówka z mikrofonem; 1-8.35 
rosów tłómaczył tym, Że Otrzymał zaświadczę- .Młodait raówną": 10.O0 Pieśni i tańce wielkopolskie w Oipr. 
nie .pisemne stwierdzające legalne pochodzenie fe,
papierosów. Zaświadczenie to było w rzeczy- >ław &>y (t«oer>, Ch«r Sfefaw StałłgKKM «wc <Mo>e.
wistości podrobione. Hurtownia towarów kolb- *tra Rsizgłofai PotnUlskei Fo<ł dą-r. Masła,™ Óbsta (™ 
nialnych w Poznaniu zwróciła z zakupionych 1032
puszek konserw 999, a za pozostałe 33 uiściła go- StMwbw* Mn. 20.30 VII Audycja j cyklu .,« lał pio
tówke w sumie 5 630 zł.

Przypomnienie 
o zakazie plantacji tytoniu

Izba Skarbowa w Poznaniu przypomina, że na 
podstawie art. 5 ustawy z dnia 1. 6. 1922 o mono­
polu tytoniowym (Dz. U. R. P. nr 47 poz. 709) 
nie wolno uprawiać tytoniu jak również pielęgno­
wać roślin tytoniowych, które wyrosły bez upra­
wy, nie wyłączając roślin ogrodowych i donicz­
kowych.

Winni naruszenia tego przepisu zostaną po­
ciągnięci do odpowiedzialności karno-skarbowej.

Echa akademii ku czci żołnierza
W związku z naszą notatką z dnia 10 bm. pt, 

„Żle zorganizowana akademia" otrzymaliśmy na­
stępujące pismo:

Tow. Przyjaciół Żołnierza organizując akade­
mię ku czci Żołnierza Polskiego kierowało się 
najwyższą intencją i najlepszymi chęciami zorga­
nizowania akademii na poziomie odpowiadającym 
powadze imprezy. Bezsprzeczne pewne niedoma­
gania techniczne nie były wynikiem przeoczeń, czy 
niedociągnięć lecz nastąpiły z powodów od nas 
niezależnych.

Orkiestra reprezentacyjna D. O. W. miała wy­
stąpić na akademii lecz została wyższym rozka­
zem skierowana na uroczystości ogólnopaństwo- 
we do Szczecina. Pozostała jedynie orkiestra Tea­
tru Żołnierza w Poznaniu, która jest zespołem 
salonowym i przez to mniej nadająca się do wy­
stąpień na wielkiej estradzie. Prośbie o symfo­
niczną orkiestrę Teatru Wielkiego odmówiono.

I Jeśli chodzi o efektowniejszą dekorację ©ceny

Warszawa. AIJony 18: Luksemburg: Mi­
nister pełnomocny Rene Blum, Warszawa, Hotel 
„Polonia' ; Norwegia: Minister pełnomocny Al­
fred Danielsen, Warszawa, Hotel „Polonia"; 
Stany Zjednoczone A. Pin.: Ambasador Artur 
Bliss-Lane. Warszawa, Hotel ..Polonia"; Szwaj­
caria: Minister pełnomocny Antoni Rey Ganz, 
Warszawa. Hotel „Polonia"; Szwecja: Minister 
pełnomocny Slaes Westring, Warszawa, Hotel 
„Polonia"; Wielka Brytania: Ambasador F. W. 
Cavendish, Warszawa, Hotel „Polonia"; Włochy: 
Ambasador Eugenio Realc, Warszawa, Hotel 
„Polonia"; ZSRR: Ambasador W. Lebiedcw, 
Warszawa, Al. Szucha 2-4.

P. P. P. — Czy nie byłby Pan skłonny w krót­
kich słowach ponowić swą sprawę. Odpowiemy 
natychmiast. (t.h.n.)

cjo tej pory jak najdalej idącą ofiarność i zrozu­
mienie, i w tej akcji zda swój egzamin obywa­
telski. . . ,

Na podkreśleni zasługuje inicjatywa Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Poznaniu, która wy­
dala do kupców* i przemysłowców naszego o)ia- 
sta specjalny apel nawołujący do poparcia akcji 
wielkanocnej i składania wszelkich ofiar pienięż­
nych do Narodowego Banku Polskiego, Banku 
Zw. Spółek Zarobkowych i Komunalnego Ban­
ku Kredytowego w Poznaniu.

Usprawnienie akcji dożywiania dzieci
(c) Należyta troska o zdrowie dzieci, z któ­

rych 30% choruje na gruźlicę, staia się jednym 
(. najważniejszych zagadnień naszej powojennej 
rzeczywistości. Szczególnie dotkliwie daje się 
odczuwać brak dostatecznego wyżywienia wśród 
dzieci rodzin robotniczych, co grozi poważnymi 
konsekwencjami na przyszłość.

Nic więc dziwnego, że większość szkól uznała 
za konieczne wprowadzenie akcji dożywiania 
dziatwy szkolnej, co zostało w pełni docenione 
przez Ministerstwo Aprowizacji i Handlu. 
W ostatnim czasie zwolniono dla poszczególnych 
szkól 63 tys. kg cukru, 19 109 kg kakaob 19 162 kg 
soli i 347 752 kg różnych zup w proszku. Towa­
ry te. pochodzące częściowo z darów UNRRY, 
maja służyć w szkołach do przygotowywania cie­
plej strawy dla dziatwy.

Program audycyj radiowych na sobotę, 13 bm.
5.57 ,,Kśe<łv ran<n>e wstaną zoruje"; 6,00 Kalendarz hństo- 

rycziuy; 6.(15 Muayka lekka; 6.15 Faraon a roaram ze słucha­
czami; 6.30 Mueyfea lekko; 6.45 D.demrJk porar.ny; 7 05 P-c- 
gra-m iua dzdeń WeticY*; 7.10 Gńnwe-wtyka poranna' wszystkio 
roizigłośnae polskie — psowad/żi mg.r Karol Hoffmanin, Przy 
fortieipiamiiie Fraiioi-tiztek Warnkow-ski’.; 7.20 Muzyka lekka n« 
wsł»y*t'k)e rozi^W'nite polickie; 7.45 Powtórzenie ttEjważniej- 
szych ■'"‘iiotmośoi. dzoetintiika pwanir-ego; 7.50 .Mncsyka lekka; 
8.30 Spoieczno-obywatelska Liga Kobiet mówi...; 8.35 Mu- 

9,00 Lekka muzyka; 10.00 
'ikonol^-kiej': t'1.57 Svgna<ł

nkł"; 2<li.(X) Nadtp-mgnam; 21 15 Audycja s-łown-o-imtz-ycziaa 
pt. ..Wsziynstklego po trochu * w o-p-r. słownym Jerzego Ha.j- 
da-sra i mu-zycznym Adama Jaistrzęb^Hcgo; 21.45 Wwadom-o-śca- 
spoctow-e; 21.50 Zachód woła — audycja ZAP; 22.00 Wyjątki 
z ,,Cyrana de Bergcrac"; 22.15 Korcert Orkiestry Tanecznej 
P R. pod dyr. Jana Caijm-ara; 23.00 Ostatnie wiadomo-ści 
dziennika radiowe-go; 23.26 Pro-gra-m na dzień nais-tępny; 23.35 
Muzyka; 04.00 Zakoiiozonie programu.

„Wiosenne (nieporządki*4
Przetrwawszy szozęótiłwie aran-ę. ,,Kukułka Po-znańska" za- 

. -asza Publłcztaoiść dt» greani-ahiego wsp-ół-udziału w ,,wiio.sen- 
nych. (nie)porządkach". ^Premiercwe sponzątr-nńe dziś o godz. 
18-tej w kawiaruii ,,As" z Marią Janowską-Kopczyńską n-a 
czele. Dalsze przcysro-wadizairwe (miejporządków w sobotę, 
13 bm., w niedzielę, 14 bm. i w poniediziiałek, 15 bm.

Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza nie mógł 
rozwiązać tej technicznej trudności inaczej niż 
ją rozwiązał. Teatr Wielki nie rozporządzał inna 
dekoracją aniżeli udzielił. Emblemat narodowy tj 
orzeł polski był umieszczony. Samo Towarzystwo 
Przyjaciół Żołnierza nie rozporządza sztandarami 
wojskowymi ani sprzętem wojennym do ozdobie 
nia sceny. T. P. 2. nie subwencjonowane znikąc, 
rozporządza bardzo skromnymi środkami mate­
rialnymi, mimo to na urządzenie akademii wyasy­
gnowało 8.000,— zl — w tem 5.000 na same świad­
czenia w Teatrze Wielkim tj. na światło i personel 
techniczny. Z dużym uznaniem trzeba podkreślić, 
że artyści wszyscy wystąpili bezinteresownie.

T. P. 2. skromnymi środkami na jakie go było 
stać chcialo uczcić 2dnierza Polskiego. Zamiast 
na efekty świetlne czy zieleń i kwiaty, pieniądze 
obraca na zupę dla zdemobilizowanych, na lecze­
nie gruźliczych i niedożywionych sierot po pole 
glych.

Wierzymy, że 2ołnierz odczuł szczere chęci 
ludzi pracujących z dużym oddaniem i bezintere­
sownie dla idei — Żołnierza.

Wierzymy, że brak- efektownych dekoracji zło- 
żył Żołnierz na powojenne trudne warunki i ko­
nieczność liczenia się z funduszami T P 2 opie 
rającymi się na składkach miesięcznych świati 
pracy.

Zarząd T. P. 2. zawsze chętnie preyjmie słowa 
słuszne, krytyki dodające bodźca do dalszego 
L Tl'*'* spole<;2nei- mniej prosimy
tfań ąd W •pTZyCZyny Pewnych niedoma­
gać. /najdziemy się wtedy na wspólnej plasz 
czyźme zrozum,enia trudności obecnych, powojen­
nych ciężkich warunków na każdym polu orglni- 
zacy,nym zwłaszcza w pracy społecznej Spotka- 
my się wtedy z większą chęcią v.«półpracy^ » . 
kTj k"y‘y-ymi,

deł torpedują prac, rOZW”aniu skrzy

Piątek, 12 kwietnia 1946
W teatrach pe.znańckfch:

Teatr Wielki; dziś, godz. 18-ha — ,,Kr«róa uśmś.rU,”. • »_ 
godiz. 1'8-ta —..Wieczór baletowy".

Teatr Polski;: dziś i jutro t',odź 18-ta — 
godz. 15-ta — .,Paa Jowitalski". " ’ ^^°-

Teatr Nowy: dziś i ju.fc.-o-, godz. 18-to —Miejski Teatr dla Młodzieży; diztó, godz'.' 1?L _ kTm’ 
a Śnieżka . ..nroiew.
Miejski Teatr Marionetek: dziś i jutro a<xti IS t. _ u. 
Małgosia .

_TeD‘kto^Zw’ D°m’' Żolnierza' 1 ivtro Jodz.

„Kukułka", Ka-wń^raia ,As", Pl. Wolooóoi 4 
godz. 18-La — ..Wiosenne (nie)porządki. ’
W kirach poznańskich:

„ApoHo", godz. 15, 17 i 10-te _ ..G^ernricr bez w^v*' 
„Bałtyk : godz. 15, 17 i 19-ta — .Znachor" ,.Muza“- goj? 
iŚ-Ani I9_UtT- -Francja wyzwolona". „Rialto": godz. 15 
17 i 19-ta — „Trzej kadeci . „Warta": godz. 15 17 i 19 ta — 
..Varń«-te".

Z Teatru Nowego
Dziś i oodziienrnde o godz. 1-8 tej. grana jest znakomita rohika 

K Rostwonowskrego ,,Judasz z Ka-rńotbu". Ciekawa paycbo- 
logicanie i ldeo-l-ołgi-czinme szfcska, ubrutaa w piękną formę ace- 
uńczoią i poetycką zyskała w Teatrze Nowym staranną i efe­
ktowną _ wy stawę, co składa sdę na całość ze wszech akar 
■.©.te-res-uijącą.

Profesorowie Państwowych Szkól Muzycznych 
na Akcję Pomocy Zimowej

Ja-k już donosikemy’, grono profesorskie Państwowych Szkół 
Muzycznych w Po-znaniu wystąpi z ko-ncertem w niedzielę. 
14 bin.., o godz. 18-tej w Au-ł-i Uniwersyteckiej, z którego do- 

ichód przeznakz-a się ma Akcję Pomocy Zimowej Wojewódz­
kiego Komiitet-u Opieki Społecznej. W koncercie fcvm udział 
wezmą prof. próf.: Gertruda Kon-atkowska — fortepian, Mar?* 
Szraiberówna — skrzynce, Wacław Lewendowęka — forte­
pian, Józef Madeja — klarnet, Tadeusz Duszyński — skrzr- 
pce, Jan Rakowski — altówka, Janusz Nowak — śpiew, 
Adom Cdecbaóski — kontr bas.

W pro-gramie utwory Cboęnoia, Liszta, Handl-a, Galla Nowo- 
w-iejskiego, Moniuszki Paderewski ego, Kusewi ekiego We­
bera i in.

Szlachetną inicjatywę, którą powzięło grono profesorskie, 
przeznaczając całkowity dochód n-a Akcję Pomocy Zimowej, 
powitać należy z wielkim uznaniem.

Bilety w cenie od 20 do 60 zł do nabycia w Księgarni 
Gebethnera i Wo-lffa, ul. Kantaka 6a.

KOMUNIKATY
Zarząd Zw. Cytadelowców w Poznaniu składa f-młe A. 

Sżb: "ck, uł. Fredtry 3 podziękowanie za złożenie sumy 
1-375 zł n-a rzecz Związku, Suma powyższa została zebrana 
n,a uroczystości 25-łecóa pracy mowte-rów M. Paluszkiewicza

J. Sobko wiaka.
Miejski Komitet Opieki Społecznej składa podziękowanie 

pracownikom Zarządu Miejskiego oraz członkom Miejskiej 
Rady Na-rod-owcj za udział w zbiórce ulicznej w dn;u 7 bm.. 
która piwynio-sła sumę 49 803 50 zł Na szczególne wyróżnienie 
zasiutylc ob. ob.: A. Płćcicnndk z MRN, Turtoniowa z Zarządu 
Micijskiegio i Cdeszyń-ski.

Zarząd Woj. Stronnictwa Ludowego w Pozno-nin podaje do 
wiadomości w zwiąizku z kom>UQikatem, żarnie s-zczo-nym w 
ft-roe 96 ..Głos-u Wiełlkopoiskiego” że ob. Ciesiiołkdewicz St. 
nie zo-stał za-wiesz-ony z swoich czynnościach sekretarza Za­
rządu Wojewódzkiego i nikogo do umieszczenia takiego 
oświadczenia nie Uipowa-ż-nał.

Uwaga Bmervci i wdowy po kolejarzach Koła Emerytów
przy ZŻK! — Zebranie odbednie się w niedzielę, dnia 1*4 bm., 
o godz.. 9 tej, a nie jak mylnie podano w d-niu 12 bm.

PCK poszukuje: Katwćoa Władysława ur. 1925 we Włodzi- 
mier-zn Wołyńskim'; M-ro-za Kazimierza ur. t'913 w Przemyśla­
nach syna Anto-oiego i Elżbiety; Semin-owic-zia Dominika,. 
63 lat, Gliniany, wojew. tara-o-p.; Pakiet Piotr ur, 1898, Maj­
dan Średni pow. Nadworna',

Wiadomości kierować: P.C.K. Poztbsó, Pł Asnyka 5.

Dyżury aptek poznańskich
W czasie od 13—20 bm. pełnią dyżury nocne (od 19—22-gfej) 

następujące apteki: dla Łaizartza i Górczynia — Apt. Pluciń­
skiego, Mamz. Fo-cha 72; dla Jeżyc i Sola-cza — Apt. pod 
Gwiazdą, ul. Kra-azcwskiego 12 i A-pt, n-a Sołaczu, tri. Mazo­
wiecka 1. 2; dla W-ŁŁdy i Dębca — Apt. n-a Dębcu, ul. Dębie- 
cka 6; d-łia Sród-mi-eści-a — Art. dra Kicrzyńskiego. ul. Miel- 
żyńfki-ego 12; dla Środki i Głównej — Apt. Wałkowskiego. 
ul. Wielka ltl.

Z Urzędu Stanu Cywilnego
Zawarli slaby: Wladtysław La-bfok — Leon-ercla Graf. Ed- 

niuinid Wii-ecDorek — Ma0am.ua K^y-iiaitecka, Józef Bac-7vk — 
Wia-dysława MwsAa-ł, A-nfo-na Leifcgeber — Mairdamaia Mikołaj- 
esyk. FcJfks Daiwnik — Cecylia Wawirtaym>i-atk, Stefon Ra-coak
— Mariarnma Oi-eLrniŁczaJc, Broadrsłtełw Kuleczka — Hetera Mać- 
k-o-wó-ik, Władysław Grześkowiak — Mada Majewska, Je-n 
Szalek — Wa-nda Ma-rda Ko-łodziiej, Czesław Gerber — Barbara 
Weromika Ralaj-ozak, Bernard Ostrów? ki — Stand.i ława Pra­
łat, Słałnćsfiaw Wdlcz-ak — Ja-nina Płobkowiak, Maróan A-nłomi 
WteTikicwiciz — Helena Wójcd-k, Leon Roicke — Zofia Macha- 
iak, Starfiisław Skubek — Maria Zgoła, Walłe-n-ty Jakubowski
— Władysława Smoczyńska, Alibdai Walenty Fechrnw — Ja- 
ndraa Rutkowska, Florian Berezowska — Barbara Stark.

Urodzenia, Krystyn-a Powieka, Ewa R-aczkiewncz', HaMna 
Jezdoirecka-, Mdro-sława Błaiszyk. Ryszard Górny, Joanna 
Grześkowiak, Jańusiz Surdyk, Jandna Jurek, Lucyna Borecka, 
Lech Witkowski, Włtodrimderiz Witkowski, Elżbi-eta Czaipczvk, 
Starndsł-aw Toruń^kii, Halina Smoczyńska, Jerzy Malchro-wicz-, 
Krystyna Urbaniak, Jerzy Drzazgowsiki, Elrbdeta Mizera, An­
toni Jakubowski, Marian Jakubowski, Roman Pospieszny. 
Stefan Dem-el, Jarzy Banaszak, Urszula Wojciechowska, 
Edward Blacha), Irena Sc hi,Her, Halina Szwajo a, Iremaus® 
Kaczmarek, Waldemar Mikołajczak, Jerzy Staniewstoi, Ur­
szula Skóra, Rysiziaird Gremblewski, Paweł Ryżak, Zofia Maj­
chrzak, Wiesława Sibiłska, Irena Pępka, Jerzy Dolny, Danuta 
Kokocińska Beata Soychałskai, Jolanta Kasińska, Florian 
Kwda-tkowski', Danuta Wasiewdcz, Irena Końc-zak, Lech Urba­
nowicz, Irena Okszowa, Aleksandra Fertsch, Zofia Bączkow­
ska, Henryk Mat>us®ewski, Zygmunt Raszka, Benedykt Jan­
kowski Halina Eckert, Małgorzata Marciniak. Bożena Kęsa, 
Janusz Witkowski, Stanisław Talarczyk, Barbara Korcz, 
Maria Zygarłowska, Jerzy Frąckowiak, Barbara Seicbert, 
Wiesław Gliisizczyńskd, Marek Klimęoki.

Zanotowano zgony: Jadwiga Bąkowska z d,. Nowak, 92 la­
ta; Krystyna Buszko, 13 lat; Roman Gros, kier, działu w Dyr. 
Kole®, 60 lat; Alojzy Jan Szeraer, 8 lat; Helena Mielcarz, 
krawcowa, 29 lat; Jadwiga Misiaczyk z d. Czarnecka, 56 lat; 
Anna Nowacka z d. Boehm, 59 lat; Jerzy, Józef Prucbndewski, 
3 tygodnie; Walerian., Tadeusz Daszkiewicz, biurowy, 40 lat; 
Jerzy, Antoni Sell, 2 dni; Józef Misoń szeregowiec, 36 fot: 
Zygm-unt Zwołenkdewicz, szeregowaec, 22 lata; Teresa An- 
drzejewiska z d. Kiszewska, 37 lat; Jerzy, Stanćrsława Bzowy, 
10 dni; Józef Wędkiewicz, dozorca domu, 41 but; Władysław’ 
Szmańdia, 2 lata.

Ze sportu
Nowe władze sekcji tenisowej K. S. Zjednoczeni

W ubiegłym tygodniu odbyło się Walne Zebranie sekcji 
tenisowej KS Zjednoczeni w Poznaniu, Wybrano następujące 
kiięirownJctwo sekcji: 1. kierownćk sekcji — mec. Skubiszyń- 
swi? 2, zast. kderównika i kanitan sportowy — Chmielewski; 
3 sekretarz i kronikarz — rraszewskii; 4. skarbnik — Fal­
kowska; 5. gospodarz — Janowski,.

Zebrami uchwatóltt zwrócić specjalną uwagę wa wyszkołcoće 
młodzieży i w tym celu postanowiono zorganizować z po­
czątkiem sezonu kursy tenisowe prowadzone przez kot. H. 
Chmielewskiego).

Ponadto postanowiono zorganizować turniej otwarcia se­
zonu z początkiem maja. br. oraz rozegrać spotkanie z dru­
żynami miejscowymi iak i, z czołowymi drużynami Połski.

Nałoży podkreślić, że sekcja tenisowa KS Zjednoczeni po­
siada w swych szeregach tak znane rakiety jak: Jaśkowia. 
kówna — czołowa makieta Polski, Piątek, Adamski., Kraszew­
ski, Chmielewskd oraz Rodziejczak.

O odbudowę Stadionu P. W. i W. F.
(dw) Ani trudne warunki mieszkaniowe i gospodaroae, ani 

wytężona praca i wałka o bvt nie zdoła odciągnąć młodz eźv 
od uprawiania Sportu. Dobre, pocieszające jest to zjawisko. 
Sport polski musimy oprzeć na jak najszerszych podstawach. 
Wpływem kultury fizycznej musimy sięgnąć głęboko w życie 
społeczeństwa. Kultura fizyczna —• to potężny czynoflk wy­
chowawczy, zwiłarzcza, jeśli chodzi o młodzież. Powiatowr 
Komitet P. W. i W. F. w Szamotułach, docemitując znaczenie 
wychowania fizycznego dla. młodzieży, która przez okres 
sześoiołletniej okupacji nite miała możności uprawiania jakiego- 
kolwiek sportu., postamąwił zaapelować do miejscowego spo­
łeczeństwa., aby dobrowolnie składało ofiary na rzecz od­
budowy stadionu P. W. i W, F, w Szamotułach, w formie 
lańouona składek. Łańcuch ten wtidKcjował stanoata powia­
towy, ob, SohoM.

Ma0am.ua
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Z życia Wieć&apafofa
i Ziem Odzyskanych
Wyrok śmierci w Kaliszu

(lk) Przed Specjalnym Sądem Karnym w Po­
znań ;u na sesji wyjazdowej w Kaliszu stanął 48 
lat liczący obywatel polski Marcin Grabarczyk 
Oskarżony w październiku 1939 r. w Zagórzynie 
pow. kaliskiego zadenuncjowal Józefa Klecżew- 
skiego przed żandarmerią niemiecką, że posiada 
bron, na skutek czego Józef Kleczewski został 
aresztowany, pobity i następnie 3 listopada 1939 r. 
rozstrzelany.

Na podstawie wyników przewodu sądowego 
ustalono, re oskarżony cbcial się pozbyć wierzy­
ciela, gdyż przed wojną pożyczy! od Kleczew- 
skiego pieniądze, których zwrotu domagał się 
Kleczewski. Przeprowadzona rewizja w miesz­
kaniu K. dala wynik negatywny, lecz wtedy za­
pytał Kleczewski kto go oskarżył, że posiada 
broń, na co odpowiadziano mu, że Grabarczyk. 
Kleczewski umieszczony w więzieniu w Kaliszu 
w jednej celi z dr. Piotrowskim, opowiedział, że 
został oskarżony przez Grabarczyka i że ten w 
czasie konfrontacji z nim zeznał, że widział u 
niego rewolwer w czasie okupacji oraz że Kle­
czewski wyraził się, że broń zachował, gdyż 
może się ona przydać na Niemców.

Oskarżonego Grabarczyka Sąd uzna! winnym 
zbrodni i skazał go na karę śmierci przez powie­
szenie oraz utratę wszelkich praw.

ORCHOWO
Polsce potrzeba tylko piwa?

(nad) Kierownik Spółdzielni Rolniczo-Handlo­
wej „Rolnik" w Orchowie ob. Kaczmarek nie 
zdaje czy też nie ehce zdać sobie sprawy- z groźnej 
sytuacji,’ jaka jest w Polsce pod względem wyży­
wienia i obsiania. W ostatnich dniach marca br. 
ob. Kaczmarek wywiózł ze Spółdzielni w Orcho­
wie około 1004 cetn. jęczmienia do browaru w 
Trzemesznie. Następna.partia jest podobno Przy­
gotowywana do wywiczien'8. Polsce brak tylko 
piwa! W Kieleckim ludzie formalnie głodują, 
w Krakowie, Łodzi i wielu innych większych mia­
stach brak chleba po kilka dni. Na zachodnich 
ziemiach brak ziarna do siewu. W naszym wo­
jewództwie trzeba jeszcze obsiać 60% ziemi, któ­
rej nie wolno nam zostawić na pastwiska, tymcza­
sem ob. Kaczmarek rprzedaie ostatnie ziarno do 
browaru na wyrób piwa. Piwo pić będą spekulan­
ci, paskarre i szabrownicy (piwo w dzisiejszych 
głodowych czasach jest zbytkiem) a lad pracujący 
po miastach i wsiach nieraz odczuwa brak chleba. 
Takie korzyści dla państwa i społeczeństwa przy­
nosi Spółdzielnia Rolniczo-Handlowo w Orchowie 
pod kierownictwem oh. Łaecswirka.

MIEŚCISKO
Kolo Przyjaciół SeŁ»?e*M. > Mieścisku z okazji 

„Tygodnia Żołnierza obcb«-dzi w niedzielę pal­
mową, dnia 14 marca 1946 roku, gminne święto 
wszystkich poległych, połączone z złożeniem pro­
chów bohaterów poległych pod Gnieznem i Kłec­
kiem do wspólnego „Grobu Nieznanego Żołnie­
rza" w Mieścisku. O wzięcie udziału w tej uro­
czystości prosi Zarząd Kota P. Ż. i Komitet.

KROTOSZYN
W ramach akcji oświatowej PCK dr Gałązka

wygłosił odczyt „O chorobach wenerycznych". 
Odczyt uzupełniony był przezroczami. Odczyt 
cieszył się dużą frekwencją. (ipc)

W Świetlicy Społecznej odbyła się inaugura­
cja „Czwartków artystyczno-literackich". Odczyt 
nt. „Roman Wilkanowicz — pieśniarz ziemi wiel­
kopolskiej" wygłosił Hilary Majkowski. Przedslo- 
wie wygłosił kierownik „czwartków" Wład. Cie­
sielski. Wiersze recytowała Roma Szcześmakowa.

(ipc)
CHODZIEŻ

(Ko) Z okazji zbliżających się Świąt Wielka­
nocnych — przygotowuje Obywatelski Komitet 
(podobnie jak na Gwiazdkę) akcję pomocy dla 
tych, których srogo poszkodowała wojna i dziś 
nie aą w stanie podjąć się pracy.

Obrady zagaił starosta pow. ob. Sierakowski, 
przewodnictwó nad akcją „Święconki" objął le­
karz pow. dr Małolepszy. Za pośrednictwem sek­
cji propagandowej postanowiono zwrócić się z 
apelem do kupiectwa, rzemiosła, przemysłu, or- 
ganizacyj społecznych. — Na cel ten odbędzie 
się również zbiórka uliczna w niedzielę, 14-go 
kwietnia.

(Kol Dła zadokumentowania swego stanowiska 
wobec dziwacznych wystąpień antypolskich pana 
Churchilla, który usiłował nawoływać siły mię­
dzynarodowej reakcji — zwołane zostało zebra­
nie Polskiego Związku Zachodniego w Chodzie­
ży, na którym uchwalono odpowiednią rezolucję 
protestacyjna.

Rezolucja wysiana została do władz wojewóds- 
kich i centralnych.

TRZCIANKA
(ma) Obecna sytuacja w Trzciance. W stanie 

organizacyjnym Starostwa przeprowadzono zmia­
nę na stanowiskach. Obowiązki referenta Refe­
ratu Społeczno-Politycznego pełni ob. Leraczyk 
Fr. w miejsce ob. Bogackiego A., który został 
zawieszony w czynnościach służbowych.

Z mniejszości narodowej w powiecie znajduje 
się 10 222 osób narodowości niemieckiej. Z tego 
przypada na:

Trzcianka-miasto .
Polaków

. 3 299
Niemców

1799
Krzyż-miasto . . . . 2 466 373
Kuźnica................... . 913 1 094
Biała ........................ . 1 439 1384
Jędrzejcwo . . . . 715 1480
Kuźnica Żel. . . . . 97 407
Dzierzezno Wielkie . 740 1667
Nikorsk................... . 114 348
Krzyż (gmina) . . . 1537 180
Siedlisko .... . 1226 976
Wieleń................... . 1336 506

Działalność związków zawodowych ożywia się 
z każdym dniem. Sytuacja gospodarcza na skutek 
braku pomocy władz wojewódzkich nie ulega po­
prawie. Brak zboża, mięsa i tłuszczów powoduje 
stalą zwyżkę cen.

Sytuacja finansowego zadłużenia tytułem nie­
wypłaconych poborów urzędniczych w gminach 
i miastach przedstawia się katastrofalnie, gdyż 

, zaległość ta wynosi 1 864 000 zl, nie wliczając 
IfOptat socjalnych.

W drugą bolesną rocznicę śmierci najdroższej i nigdy niezapomnianej 
żony i matki śp.

z Cieślewlczćw
w Bogu, po dłuższych cierpieniach, nasza najuko- 
tka i babka, przeżywszy lat 75. śp.

z Sikorskich

Maria Kubowiczowa zamęczonej w Oświęcimiu odprawiona zostanie

msza św.
w dniu 14 kwietnia 1946 r. o godz. 9-tej w kościele parafialnym 
św. Marcina przy ul. Fredry, o czym zawiadamia

mąż z dziećmi
Poznań, ul. Półwiejska 3

11791

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 kwietnia o godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej 
parafii Bożego Ciała. Msza św. w środę, 17 kwietnia o godz. 9,00 w kościele para­
fialnym Zmartwychwstania Pańskiego, o czym zawiadamia

pogrążona w głębokim anuitku
Poznań, Wybickiego 1. rodzina
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Jiandta
Hurtownia Cukrów 
Czekolady -Herbaty 
Kawy

Poznań Sw. Marcin 64/67
11623

Latarki
orientacyjne
wg. Rozp. z 1 6. 1928 

dostarcza nadal F-ma 
j 7, Kwiatkowski

młsśra błoehor.kl 
! Poznań, 3 Maja 2

200.000— zł absolwent A.H.
przystąpię jako wspólnik do przedsiębiorstwa 
ba-rudtówe-g-o, przemyśle wego ewtł. wme pro­
pozycje.. Oferty ,,Par", Poznań, Ratajczaka 7, 
pod 4.250.

REDAKCJA 
ROCZNIKA PRZEMYSŁU 
ODRODZONEJ POLSKI

zawiadamia wszystkie Zakłady Przemysłowe, że o-sta- 
teczmiy feearaui nadsyłania wypełnionych ankiet upływa 
z dniem 25 kwietnia.. — Źaktady, które dotychczas 
kwestiomaróusry nie otrzymały, winny we własnym 
interesie oatycbmóast podać swe adresy do Redakcji 
Rocznika, Łódź, 6. Sóesnpmia 7, teł. 114-79. 4-175

Poznańska Dyrekcja Odbudowy — Wydział Realizacji, ogło­
szą nastątpojące pnzctwgi nćcogirociicsionrtN

Przetarg nieograniczony Nr 14
na dzień 16 kwietnia 1946 r.

1 na roboty budowlana pnzy wykiodczieciu i opank faleniu 
budyrku nwaszkaineg© Nad Wieezba4aiem i Al. W-iclko--
potksike. 40,

2. aa remont dwtóch baraków P, C. K. w Pocaumea, przy ul. 
Wystawowej.

3. aa uloż-emśe linoleum w Ssop-fcelm Miejskim pnzy ul. Pod­
górnej lOa,

4. aa roboty <x.esiekJ»e prey oyk&inowiainiu podłóg i naprawie 
stópoic w Smpitet^u Miejskim przy uł. Podgórnej,

5. na roboty rewooftowe — muirar-kia i stolarskie w Szpitalu 
Praemóenienia, Pańskiego, ud. Długa 1-2,

k aa roboty malarskie w Sopótefo Przemóenienta Pańskiego, 
uJ. Długa 1-2,

7. na roboty mua-onskie i ctŁesieksfośe w rozduiekn# Ku 30 przy 
Nowej Eicktnowna Zakładów Siły, światła i Wody nad 
T amą Garbanską.

Ofeaty w pcdiwójm-ej aadakowsrater; wizgi, zapieczętowane}
ko-petncie z maipiaem: ..Oferta na wykonajcie............. ’* witane
wpłynąć do przetargu Nr 14 do dnia. 19. 4- 1946 r., godz. 9-tej, 
do Pomnaóićkaej Dyrekcja Odbudowy. Wydział Rea-hizacjd, ul. 
Dąhrowtskiego ar 12, pokój 407.

Rozprawy ofertowe i konwsyjne otwarcie oiemt odbędą aę 
w odawśnym dwóa kolejno poeząwway od godz. 10-teij.

Wysokość wtadiuan wsiała się od tych robót na ’/«•/• w .oettó 
zaokrąglone. Wadium winno być i-iakwig na rachunek Po- 
znańskicj Dyrekcji Odbudowy w I. Urzędzie Skarbowym przy 
A lejach Marcinkowskiego- nr 31, dowód zań złożenia nałoży 
dołączyć do oferty. Dołączenie wadium w gotówce lub Walo­
nach do oferty zamiaat dowodu jesrt niedoipusjeizalr.e i może 
spowodować uneewadmieoie oferty.

Dla niniejszego przetarfu obowidują:
L. przepisy o dostawech i robotach taa rzecz Skarbu Państwa

z dtióa 29. I. 1937 r. (Dto. U. R. P. Nr 13 z r. 1937>,
2 ogólnie warunki obowiązujące przy wykonywaniu robót 

budowlanych dla Pdzoeńekaej Dyrekcji Ódbodowy,
3. urzędowy wzór cfcrly, który otrzyma i raoia* w Wydziale

Realizacji Poroadokrej Dyrekcji Odbudowy pokój 407.
Poznańska Dyrekcja Odbudowy zastrzega sobie Drawo swo­

bodnej oceny i wyboru oferty, pmfećefo roboty pomiędzy 
toulkn oferentów, ewfci. nieprzyjęci-a żadnej. 4-169

Ogłoszenie
Sąd Grodzki w Śmiglu poda je do pnbkcmaej wfcdomoóct, że następujące ouoby, wpisane p®rea okapania do niemiec- 

k«©j listy narodowaj, »Łou.yły wnioski o rehabiHację:

L. p. Naizwisko i inńę Data urodtoenła Miejsc, zaanóeaik. 
w dniu k 1. 1945

Obecoe maejace zamieszkania

1.
2.
3.

6.
7.
8. 
9.

10.
11.
12.
13.
1-4.
15.
16. 
17. 
18
19.
20.

Szade Juta Elżbieta 
Wawrzyniak Franci 
Wawroynóak Marta 
Wawrzyniak Rut 
Michałek Marta 
Mosaka Walhelaniiw 
Heónze Józef 
Giinther Alfons 
Sched ler E.mil 
Wawrzyniak Anm* 
Pobl Antonina 
Ziu tter Atóoos 
Zinbber Maria 
Skr.svipczak Wawna 
Skrayipczak Elza 
Liisiak Robert 
Liwiak Elżbiet*
Kahl Jam 
Kahl Marna 
Kretschmer Reńnho

28. 2. W15
29. 1'. 1889 
20. 7. 1685
17. Ul. 1912
18. 9. 1864 
18. 10. 19P1
10. 2. 1901 
25. 3. 1929 
24. 9. 1874 
lń. 10. 1085
13. 6. 1903 
Ilu 9. 1906
14. 9. 1911 
8. 8. 1907 
2u 5. 1917 
3. 10. 1907

31. 10. 1908
16. 6. 1894
11. 4, 1995
17. 11. 19T2

śmigieł
Śmigiel
Śmigiel
Śmigieł
Śmćgóeł
Gó^ka Ducbowoa 
Górka Duchowna 
Nnetążkowo 
Kowaileww 
Radomicko
Kluczewo
Sidejewo
Sutejewo
Kamieniec
Kamieniec 
Bojanowo Stera 
Bojanowo Stara
Ratowioe 
Rsżwwioe 
Górka Duchowne

Śmigiel, pow. Kościan 
Śmigiel, pow. Kościan 
Śmigiel, pow. Kokcian 
Śmigiel, pow. Końcian 
ś«ri<e!. pow. Kościan 
Górka Ducbowoo, pow. Leszno 
Górko Duchowna, pow. Leszno 
Niefcążkowo, pow. Kościan 
Kowaiewo. pow. Końci-an 
Radorrri-ako, pow, Koócaan 
Kkłczewo, pow. Kościan 
Sulejewo, pow. Leozno 
Suiejewo, pow. Leszno 
Goźdzbchowo, pow. Kościan 
Goźdzrchowo, pow. Kościan 
Boyncwo Stare, pow. Kościan 
Bojanowo Stara, pow. Kościan 
Ratowica, pow. Leszno 
Ratowice, pow. Leszmo 
Górka Duchowna, pow. Laazao

""S waiystkie osoby, które wi«bn( • seboJIS-weŚ itrwMaioąd woioiŁcHUweów vrożle<ł«m Marwtu PokW^o, 
7 o tym doe&ooty nałycbmńaot Śądowi Gnodrakaenui w SmitfhŁ
SmgW, ag matca 1M6 |

ł_1*ł 0»d GrediU w taltfli

iąd Grodzki w Pleszewie podaje do publiiczn-efi wiadomości ie wastępające osoby, wn»aame przez okupanta do H, III
v grupy aiv?n»?ckiej Bisty narodowej, odłożyły wmioaki o rehabiłótaicję:

L p. Nwznvć<fikio i ńnóę Daita Miejsca zasnieezkomńa w chwila wipśaanaa
miejsce wodzenia obecne w drn-u 1. 1. 1945 na listą V. D.

1 Crae-ka-M** Stc4eo 17. 8. 1908
Sobótka Sobótka Sobótka. Sobótka

Cjzekałidna Bronaałowa 9. 9. 1918
Kuchary Sobótka Sobótka Sobótka

3 Buki Gertruda 7. 5. 1925
KaiłŁoiwskie Górzno

4 Kcaippe Faul ló. 7. 1014
Taczam ów Płeseaw Pleszew Pleszew

5 Kna-ppc Józefa z d. Pawłowska 13. 3. 1901
Praska ów Pleansew Plesaaw Pleszew

6 Kwapipc Steonislewia 6. 9. 1925
Pleszew Pleszew Pleszew Pleszew

7. Grobeł-na Aniela z d. Wagner Ilu 7. 1913 
Gołuch ó»r

26. 6. 1911
Pleezew Fneaburg Freaburg

8. Gcotbełmy Maeosryetaw
Freś-burg

9.

10.

Rankaeł
1-1. 1. 1(910 

Pleszew
30. 5. 1908 

Pleszew
16. 12. 1899

118-. 12. 1878

Plciaaew Freaburg
Chroaira Emmę. An» z d. świeoa

Pleszew
Braosch Maria, z d-. świeca Pleezew Pleszew

Pleszew

Pleszew
14. Dnatnoch KarzinKicnz Pleszew Pleszew
1S. Eckert Alfona

Pleszew PleszewRothesibach
8. 'K 1893

Pleszew
13 Eckert Marin, z d. Jaroszewska Płeezcw PleszewOstrzeszów

25. lu 1921
Pleszew

M. Eckert Kaznunć«rx PleazewPieśców
25. 11. 1920

Pi«roszAxe
15. Pot; sos Gertruda

Płeewaw Pioroazyce Pieroszyce
16. Shrnmpf Irena 10. 7. 1927

Grupa PUazew Pleszew Prntlen
17. Sśrusnpf Drogoooata 17. 10. 1923 Pleszew Pleszew Pru-śłm
18. Stntmpf Krystyna 12. 3. 19122 

Gniezno Pleszew Pleszew Pruśtón
19. Rńcbter Hdem 3u 5. 1909

Małinae Łasew Łasew
20 Sóeg-ei Bronisław 6. 9. 1094

Bolech ów Ludwina Ludwtna Ludwina
21. Fecbaer Paweł 26. Mu 1883

Są topy Zóelocsiłąk-a Ziełonełąka Zidonałąka
22. FecŁccr Maria 3. 13. 1694 

Kamieniec Ztaicawdąka Zielona! ąlca Zaetónułąka
22. Tondarwh Emilia z d. Buhl 3. 2. 1908 

Ka-łkowłskic Górzno Górzno Góncno
23. Urbaniak Pelagia 18. 12. 1922 

Gradzaełec Grudni ełec Gradzóeiec Grudzwelec
24. Urbaniak Janina 10. 6. 1926 

Grudziielec Grudzie! ec Gradtśei-ec Grudaiclec
25 Urbaniak Wółbebnina s d. Wendt 7. 3. 1893

Sue borowiec GrudaieWc Grudzie lec G rudzielec
26. Kordon Rozalia z d. Wawraynńak 16. 6. 1867

Lamłd Droszew Dmoezew Droszew
27 Kordon Augustyn 16. 1. 1081

Mała Prężvn« Drosnew Droazew Droazew
28. Fiłięiak Jóeeł 25. Ilu 1929 ‘ 

Boerocró Borocin Borucen Borucie

29. Fikpćak Stanapław 23. 9. 1905 
Stajiloowo Boruoin Borocan Boracrin

30. Perkófka Ehśbóeta 6. 10. 1930 
Boraoin Borocin Boracin Borocin

31. Per-Uń^kn Alma z d. Scłiohe 25. 11. 1902 Borucón Borucan Borucan

33. Kukała Wanda z d. Jasik lu 2. 1923 Górzno Górsoo Górzn*
Jastrzębiec

33. Jesik PauKoa < d. Hajduk 19. 6. 1096 
Sigowa Górno Górzno Górzna

ą
34. Okjoócarak Antoni 15. 2. 1915 

Cbsraliezewn Lenarbowioa Sałeozwerk Baraoówek

35. Sodc 9lanaalaw 31. 10. 1930 Ccarraki Plcrn.Tr Pleszew

36. Kiena Wojcóack 26. 12. 1921 CapemMn Francja Psienią-Ostrów
P sienie-Ostrów

37. DŁx Bronisław 3. 3. 1096 Szkodla Szkndla Szkocfia
Kitz

38. Sommer Bronoaławn 18. 2. 1927 Gotów Gotów Gotów

». Sontracr Miecoyufcawa 25. 3. 1935 Gutów Gotów Sułów
Gutów

40. Soramcr Wanda M. 3. 1922
Gwtów

19. 10. 1663

Gutów Gotów Gutów

41 Sonuner Elżbieta z d. Józefiak Gutów Gotów Gutów
Sobótka

43. Sołnnwr Staninlawa a d. Cearaiawaba 16. < 1990 Gutów Gotów Gotów
Orpóezew

43. Somraar J&rał 13. 1. 1891
Binicw

Gutów Gotów Gutów

44 Soramer Stanisław 9. 11. 1096 Gutów Gotów Gutów
Gutów

Wzywa się wazwtkie osoby, które wiedzą o szkodliwej 
a,by o tyra bazawioczoee donóoety Sądowi Grodtzkńamu w

Ariałałnoóci wnAoakodawoów względem
Planzawiau

Narodu Polskiego,

Pkeazew, dni* 16 marca 1946 r.
4-tMS S«4 CtodiU

Plcrn.Tr


GŁOS WIELKOPOLSKI Nr Ml (M5)

Wolne posady

Maszynistka potrzebna. Zgło. 
-zenia osobiste PAP Mielźyń- 
stóego 8 4-123

Fryzjerka potrzebna od zorać. 
Mężyńskiego 22. 4-125

Krawcowa może się zgłosić. 
Stanek, Półwiejska 31 m '.0.

U 584
Potrzebna pomoc domowa z 
gotowaniem na dobrych wa­
runkach. Oferty: „Głos Wiel­
kopolska" nr 1*1606.

Wychowawciyal icteKjeohm,
mila, potrzebna na wieś do 
trzech małych dziewczynek 
Warunki dobre. Zgłoszenia 
Śląsko 11, m. 1. międrv godz 
13—18-tą, 11907

Natychmiast może się zgłosić 
pomoc domowa na dobrych 
warunkach. Oferty proszę kie­
rować pod ,,Rolnik" Duszni­
ki, pow. Szamotuły. 11903

Fryzjer męski zaraz na sta 
fe. Pafcr. Jackowskiego 9.

P1901

Krawcowe samodzielne, pier­
wszorzędne na miarowe suk­
nie. „remami" Fredry 4.

11«1

Potrzebna gosposia na wieś 
do dwóch osób. Oferty ..Głos 
Wielkopolski" nr 11775.

Fotoreportera zatrudni na do. 
godnych warunkach redakcja, 
nowopowstającego tygodnika 
ilm-tnowa-nego w Poznaniu. 
Zgłoszenia codziennie od 10— 
t2-tej, ni Armii Czerwonej 1, 
! piętro.

Chemika lub chemiczki z prak 
tyką produkcji przypraw do 
zap poszukuje się. — Oferty

Ekgpedientkifta) branży spo­
żywczej z dobrymi połece- 
niemi poszukuję. Oferty ..Głos 

W640 | Wielkopolski" nr 11774.

POTRZEBNY ZARAZ

♦ Podania z życiorysem składać na­
leży do „Społem" oddz. Mleczar­
sko - Jajczarski w Poznaniu 
ul. Składowa 5 11936

Pomocnika poszukuje Zakład
złotoicŁO- jubilerski St. W4ś- 
riewski, św. Marcia 27, po­
ci a órze. 11821

Krawcowe na odwieź zawado. 
v.ą potrzebne. — Głogowski 
Wrocławska 6. 14848

Krawcowe na spodnie składo- 
e potrzebne. — Głogowski,

Krawcy* na marynarki ohło- 
'.ęcc potrzebni. Głogowski' 

Wrocławska 6. 1185C

Stolarza budowlanego przyy- 
nwe Grabowski, Wielka 13.

14815

Pani, która ana dobrze goto­
wanie, pieczenie, zaprawy, 
lotrizebna od zar az. Zgłosze­
nia: Rawicz „Strzelnica”.

Czeladnik szewski potrzebny 
zaraa, stała praca. Grobla 22.

11734

Gosposia spaniem, dobre wa­
runki, potrzebna. Bogojewski, 
Dąbrowskiego 12, m. 7, wej­
ście od Mickiewicza 21725, w 
podwórze lewo. II ptr., m. 7

11735

Czeladnik szewski na stek 
potrzebny zaraz. Hetmańska

Poszukuję opieki dio dziecka
ledmoroc zrneigo na prowincję. 
Zgłoszenia: Mylna 15, m. 8, 
godz. 14—15. M796

Starsza osoba, zdrowa, podej­
mująca się lżejszych prac do­
mowych. lubiąca dzieci, po­
trzebna dio rodziny z dwoj­
giem dzieci od zaraz na wieś. 
Zgłoszenia kierować: Poznań. 
Grunwaldzka 123b, Glabesz.

11763

Potrzebna pomoc domowa z 
• otow.an.iem oraz panienka do 
dzieci. Zgłoszenia: Zbąszyń- 
f.ka 21. 1^103

Plew na majątek ziemski 500 
ha potrzebny zaraz. Oferty 
z życiorysem kierować do — 
, Gł. Wielkop." pod nr 4-156,

Maszynistki początkującej po- 
• ’ ukuje Firma A. Szaf ramek 
sen., Fredry 3. 14993

Krawcowych samodzielnych na 
■ sienie, bluzki poszukuje Ma­
linowski. Słowackiego 17. m.7.

14979
Księgowy — bilamstsla, samo, 
traelny, obeznany z księgo- 
■ ością przemysłową i przebit- 
>?wą, z długoletnią praktyką, 

rtrzebniy. Oferty ..Głos wiel­
kopolski" nr 11974.

Ucznia ślusarskiego przyjmę 
zaraz. Ul. Wrocławska 31, 

piętro. 14973

Wychowawczyni dio dzieci 8, 
5 i 3 lata, pożądamy francuski 
lub angielski. Warunki do o- 
mówiemia. Leszno, ul. Jagiel­
lońska 3, Sobańska 11966

Potrzebna zaraz służąca a 
otowaraiem. Dobre warunki. 

Leszno, ul. Jagiellońska 3 So- 
óańjfca. 11965

Przychodnia pomocnica domo­
wa natychmiast. Różana 5a, 
m. 5, godz. 10—15-tej. 14960

Pani kulturalna do dwojga 
małych dztieci zaraz po- 
-zerana; referencje pożądane. 

Zgłoszenia do godz. 12. Pło­
wiecka 13, m. 1 (tramwaj 3)

Potrzebna pomoc domowa n 
prowincje do dwóch starszyc 
osób. Dobre wyżywienie. Zgł

wtó w rejonach; Wolsztyn,

Krawcowa z kartą
czą potrzebna na Żachód j 
v. spólniczka bez gotówki 
pracę miarową oraz odzież ze 
rodową. Warsztat mieszka- 
ric na miejsca. Oferty „Głos 
WidkopoWca" nr 14931

Szuka posady

Spokojna osoba posoukuje po­
sady jako samodznelna gospo­
dyni od zara?.. Kubacz, Łąkće, 
poczta Strzelno, pow. Mogil­
no. 4-133

Maszynistka, znająca stenogra­
fię, z praktyką biurową, szu­
ba posady. Oferty „Glos Wiel­
kopolski" rar 18985.

Wzorowy rolnik saufca wsady 
na gospodarstwie z udzńałeią 
zbiorów. Oferty „Głos Wieł- 
kopo! ?>bi" nr M970.

Ekspedientka oazowa postu­
kuje posady. —- Oferty „Głos 
WieMropolsikii" nr 11958.

Aptekarska pomocnica (asy­
stentka.) długoletnia prakty­
ka, przyjmie posadę Pomariu. 
Of. „Głos Włkp." rar 14941.

Mistrz stolarski., młody, ener­
giczny, ze zauajomwśc.ią wszel­
kich maszyn, specjalność ry­
sunki techraiozine, przy jonie po­
sadę w charakterze werk mi­
strza w przedsiębiorstwie bu­
dowlanym wizgi, fabryce me- 
L’i. Łask, oferty „Par", Ra­
tajczaka 7, pod 4.237. 11994

Nauka

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin, 
s'kr. poczt. 105 3-254

Szkoła tańców Adeli Szczur- 
kówny, Jana Szczurka Aleje 
Marcinkowskiego 2a. parter, 

11308
Wypożyczam pianino do ćwi­
czeń. Szamarzewskiego 30, 
m. U, W967

Osobiste

Podziękowanie, Zarządowi i 
całemu Okręgowi PCK zia tro­
skliwą opiekę podczas pobytu 
mego w szpitalu w czasie od
1. 6. 1945 do 1. 1. 1946 skłu­
łam serdecznie podziękowanie, 
Zdzisław Olejniczak. 11935

Pana Mieczysława W. z Pół-
wiejskiej bardzo prosi o przy­
bycie kole; arnika Hanka dzi- 
siaj 18-ta, Liceum Gospodar­
cza. 11932

Podają do publicznej wiado­
mości, że z dniem 10. 3. 1946 
za długi poczynione przaz rno- 
ą żonę Regina Sewol z domu 
Rydzewska, obecnie zamiesz­
kałą w Wielichowie, nie od­
powiadam. Albin Sewol, Ro- 
starzewo. 11955

Sprzedaże

CaBMrmSM
jadalnie, sypialnie, ku. 
chnie, meble wyścieła­
ne, pojedyncze, meble — 
wielki wybór — tanio. 

Magazyn mebli
H. LEŚŃIEWICZ, 

Poznań, Św. Marcin 74.
, 11154

Krawaty i szale „Rokoko" 
sprzeda je hurtem Wytwórnia 
Krawatów „Rokoko” Poznań, 
Ogrodowa 4^ teł. 33-32. 7348

Hartownia ne 24 porcelamy, ta. 
jansu, szkła okiennego : wy­
robów szklanych. Raczyńskich 
12. tel. 22-98 8408

Chemikalia, wazelin e. siarkę 
mieloną, kamień mydlany, hr- 
soi, kreolinę, środki dezynfek. 
cyine. truciznę na myszy (zaar- 
rao), garbniki, farbv, lakiery, 
szczotki poleca — Hurtownia 
Drogeryjna F. G. Fraaes Nast., 
wł. Wład. Kaaser. Poznań, 
Półwiejska 39. tel 19-63 9228

Korki, maszyny, narzędzia do 
ich wyrobu kapuje — sprze. 
daje — Krakowska Fabryka 
Korków. Kraków. Pśłtsodskie- 

r go 22. tel 566-91 3-281

Kwarcowe lampy, Sołkuty, 
Paotostrty. Dioterawe. Czę- 
śó, lampy do Rentgena. 
Sprzedaż naprawy. ..Zetba" 
Bytom, Brzezińska 3. 4-14

Unlewninlaw ,__
golfrcyjne na An-^
Hcrcozowa, Pomai Ż«p,A- 
sfaego 13a. m. 10. B96»

Unieważni™ zgubiony h2te 
i^KiLracyiną n? 4454 RKU Po. 
Łnan, Feliks Urbaniak. 11948

Unieważniam wszelkie 
tfz:or.e dokumentr oraz ker.ę 
reyesbracyyną RKtJ Koró, wy­
stawioną aa nazwisko Wacie-*

______ 11933

Unieważniam zgubione 
rejestracyjne RKU Szan»ot»iy 
na nazwiska Leon Dzik i Hie­
ronim Dzik. X 11938

nuDWa^a’ani za»w’a<k?zeo6e « 
"UR, świadectwo w języku 
n- emieckim, Ewentl, zcala2<e 
oroszę o zwrot pod adresem 
hramrtszek Nętter, Szamotuł- 
•kościelna 12. 11929

to; Bank
Społem"

W sobot? od 8-mej rano do !2-tei w Poznanie 
nowy druk ogłoszeń Administracja me odpowiadaBiuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej ran 

pr2v «ł« Wyspiańskiego 10 I, piętro. - Teł 64-75. - Zs

Gabinet męska cleg. 
wskaźe „Gł. Włkp."

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze. Kocbanowioz Ska, 
plac Wolności 13 (obok 3 Ma­
ja). 1,1825

Adres Sprzedam AUd. Peeneń „1. I Ziole zęby lo.n złoty piety- Kupuje I^iorkr (Kamtyltó) - 
......... 9™^ *■ M-to u« kupuje WiUMęa SUu^- Rojele. Pogmu. Morse Fo-

do 17-tej.

TORBY PAPIEROWE
4razy klejone 62.5i 100 kg 
pierwszorzędnej jakości poleca 
„WORKONA" Sp. z. o. o.

Magazyn mebli, jadalnie, sy­
pialnie, kuchnie, taoazacy, fo­
tele. Stanisław Bamaszyńska, 
Półwiejska 20. 14854

Kostium oraz płaszcz dam-skd 
sprzedam. Półwieyska 31, m 10

14582

Papę, lepik, smołę, cement, 
wapno, płyty „Sur rema", 
klamry budowlane poleca K. 
Szych. Batorego 3, obok Łzbv 
Skarbowej. 11637

Dwa okna skrzynkowe kom-
p-łetne okucie, rozmiar 120X 
132, sprzedam tanio. J. Śmee- 
chowska. uf. Wrocławska 15. 
_____________11924
Lis, kołnierz, krajowy, płaszcz 
gumowany męski, sukienka 
brą-zowa, korzystnie. W ronię- 
cka 10, m. 2. 14922

Dywan nowy 3X4. Rynek Ła­
zarski 19, m. 13. 11)520

Wirówkę, łóżko metalowe — 
sprzedam. Strusia 5 m. 6

14919

Kompletne urządzenie ślusar- 
sko-irastalacy  joe. Tomickiego

. 3 (Środka). 14918

Parcelę 900 nr pnzy Runku 
Łaizarskim sprzedam. Ofertr

Głos Wiełkop." nr 11916. 
________ 11916

Uprząż na parę koni. Grobla 
• 25. J1915Samochód osobowy „Opel- ____ __ __________

Wielkopolski" nr 4-139.

Materace j drrtśszki. Pertek,
W rze śniewicz. R ała jczaka 7,
I ptr . teletoe 36-31. 14653

Pół cię żarówka, 1 tona, sprze­
damy, Oferty „Par”, Rataj­
czaka 7. pod 4.177. 11658

Wagę analni tyczną okazyjnie 
sprzedam. Oglądać od 14—17. 
Skarbowa B4, Radio-Śvii«t.

14568

Wędkarskie
przybory, guziki, orzeł­
ki, patki dla wojskowych, 
kolejarzy, leśników i Mi­

licji poleca
Warsz. Sp. Myśliwuka,

ĆZI Poznań, Md &lżyóźsfclegO' 12 
Hurt tek 49-47 Detal

Radioaparaty, lampy, anody,
maszyny do pAsamia (przera­
biamy) Iiicizeinia, kamyczki ku­
cu je .Radioma", Wrocław­
ska 13. 14184

Meble nowe, używane. K. Ba>- 
koś, W. Garbary 14. 4-81

Papier deseniowy, torebki 
wykłe, deseniowe, ^oleca 
'abryka toreb „Pakpoł", Czę­

stochowa,, Fabryczna 1/3, te­
lefon 17-59. 4-77

nne, sprzeoaan, ce- 
bez hipotek, So-

14669

Maszyny do pisaniar. zakładta 
my polskie czcionki (każdą 
wielkość pisma). Na cza« prze­
róbki dajemy maszynę za,stęp- 
czą. W. Chrzanowski, Poznań, 
- ' Wo-Lnoścd 2. 10821

szkodizom. sprzedam,

damska w dużym wy­
borze po cenach hurtowych. 
Stanisław Bukowski, Łódź. ul. 
Narutowicza nr 9 sklep, teł. 
101-56. 4-153

Wózek dziecięcy i materace 
2 łóżka. Prądzyńskiego 47. 
40. 12009

Maszyny do szycia bębenko­
we zakupię kilka sztok. Gnae- 
zno telefon 13-56. 11744

Wiertarkę od 1—13 mm kupię 
nabYchmłast. Poznań, Łąkowa 
16, m. 6. 14957

Kupujemy kalafonię, wszelkie 
żywice, woski, płyny orga­
niczne, oleje płynne i tbazaste 
będąc konsumentem zapłaci­
my najwyższe ceny. Fabryka 
Lakierów, Poznań, Św. Waw­
rzyńca 47. telefon 21-20. 3 381

wieśokw e, k si ęgo-zbśocry 
onje Księgarnia Gierczaika 
Poznań, G W3da 59 10429

Cyrkle, przybory rysunkowe, 
szkolne, biurowe pepiery, o- 
łówki, kupuje. Księgarnia 
Gierczaka, Poznań. G, Wilda 
59. 10430

Kalafonię, glicerynę, woski, 
terpentynę. kauczuk kleje 
szewskie i stolarskie, żelaty­
nę. oleje, tłuszcze, farby, la­
kiery. pendzle — oraz wszel­
kie chemikalia kupuje Hurto­
wnia Drogeryjna, Poznań. Pół­
wiejska 39. telefon 19-63. 9227

§
owczę surową sfale kupuje 
oraz wymienia na wełnę 
szydełkową

* Kiirśewa sprzedaż weiisy szjiteltai sraz dziewiarskiej g 
> CzesławBiałecki Poznań 3
£ ul. Roo$evełfa 21 I pięłro łeł. 69-08 £>
j 2 Oddział W Bydgoszczy, ul-Dworcowa 54 ten 3313 3

Rower dobrym stanie. Prą- 
dzyruskiego 13, m. 8. 11908

Sarenkę oswojoną roczną,, ry. 
sio polskie sprzedam. Adres 
ws-kalie „GŁ Włkp." nr 14902.

Maszyny do pisanki, foczeula 
(nawet zepsute, połamane) na 
części kupujemy stale W. 
Chrsamowsld Poraoań, Piec 
Wolności 2. 10818

Siatka tenisowa, nowa 12X1
m korzystnie. Ofesrty ,.Gł«os 
WielkopoLski" iw 14899.

Willę Waay Leszczyńskiego 
..burzoną, 700000, sprzedam. 
„Uniom", Poziwiń Rizeczy- 
poopojliitej 4, m. 2, 14894

Kamienicę oziteropiętrową, nie­
uszkodzoną składy, Śródmie­
ście, 1.800 000, sprzedam. — 
., Union ’ *, Poznań, Rzeczyco - 
sjwliHtej 4, m,. 2. 14893

„Foryś
Na złotą niedzielę

Jak zwykle po niskich 
cenach poleca swoją 

hurtownię słodyczy

Psziieś, BiJIrsisa 27 il n.
11870

Maszynę szewską, piecyk ga­
zowy piekarnikiem, wdioślar- 
' 53, m. 3. 14892

Parcele Puszczykówko, blisko 
dworca. Roz-miarkowa, Pusz- 
czyków>ko, Kopernika 12, 14 887

Tapczan dwuosoborwy. Wierz, 
bięcdce 2, podwórze warsztat.

14885

Wózek diaieeięcy w dobrym 
stanie. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 14883.

Motocykl setka na sprzedaż. 
Przemysłowa 33, warsztat w 
podwórzu. 14882

Kupuję konie stałe »a. rzeź. 
Plącę najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeźnictwo końskie Ig

Stearynę, glicerynę, kumary­
nę, olejki perfum ery” jne kupu­
je „Floriana" Kraików. Cho- 
camska 19. tel. 595-23. 11159

Konie na rzeź kupuje. Gał­
kowski, Zamkowa 7, teł. 34-55.

14329
Parafinę, stearynę, woski, ter­
pentynę, wazelinę, kalafonię, 
olejki,, specyfiki, surowce che­
miczne, szelak. Dom Handlo-

Ł„Fortuna *, Poznań Kan- 
7, tel. 39-21. 11363

Tragarzy kupię większą ilość, 
profil 16 i 18 powyżej 5 ratr. 
długości. Danecki, budowni­
czy, Raczyńskich 3, tel. 31-43.

14516

Kupię futro, kanakuh’ foki, 
łapki., męskie z wydrą, laisa 
srebrnego, niebieskiego «- 
brania, pła'&zeze, bieliznę, ma­
teriały bielskie, suknie. Pła­
cę najwyższe ceny. Poznań­
ska 24. sklep 3. 14553

Kupię dom z wołnyra skła­
dem i mieszkaniem w powia­
towym mieście. Pośrednicy 

vk'luczenl. Oferty: „Głos
Wielkopolski" nr 14619.

Bielskie 9564

Frotery- szczotki
. oraz wszelkie ar-
i tykały gospodarcze
; poleca
DROGERIA MERKUR 
Tadewsz Biedermann 
Poznań, Górna Wilda 19

Maszynkę do lodów, 5 do 10 
litrów kupię. — Ofertv „Głos 
Wielkopolski" nr 11953.

100-tkę na starter, 3-bóegową, 
nową, wzgl. dobrym stanie. 
Of. „Głos Włkp." nr 11947.

Kapię zaraz lampę rax®ową 
l.ówe’go 2 HMD. Oferty „Gł. 
Wielkopoklca" nr 11942.

Maszynę do pisania z długi-m 
wałkiem oraz maszynę do li­
czenia kupię, Wybickiego 3. 
m. 9. 1H914

Książkę kroju Sierakowskiego 
kupie. Telefon 24-85, godz. 
14—16. 14941

Woski, stearynę, glicerynę, 
tłuszcze, chemikalia i imne su­
rowce kupuje „Farmachemta". 
uł. Libelta W. 14725

Willę, kamienicę, nawet zbu­
rzoną, kupię. Cena obojętna.. 
„Union", Poznań, Rzeczyco1- 
społiitej 4, m. 2. 14895

O B 1 K 5 C , M
2 na magazyn i biuro
> 50 do 100 m2
- poszukuje:

„V.r3rxgna"Sp.z o.o.Poznań
Jarochowskiego 30a m. 6 

telefon 64 48

Kupię lisy, choć niewykończo­
ne lub nńewygarbowame, — 
Ogrodowa 3, m. 6. 11909

Rower męski w dobrym sta­
nie ok.aizyjuj.ie kupimy. Marin, 
Magdaleny 3, portier. 14904

Samochód o<so.bowy w 
stanie kaipiimy. Wiadomość: 
telefon 3767. 14890

Składu po«®uku'ję. Cena obo 
jętnia. Of erty „Głois Wielko- 
polski" nr 14873.

Poszukuję 2 pokoi kuchnią
przejmę remont wzgl. koszta 
zwrócę. Pawelski stolarnia, 

14717Dąbrowskiego 88.

2 pokoje z kuchnią w Gnieź­
nie, umeblowanie lub nie, po- 
szukuje małżeństwo bezdziet­
ne. Telefon 13-56. Turski..

11743

Mieszkania 5-pokojowego u- 
meblowanego lub raie poszu-

0fert7 ”GŁ»S 
wietkopolskn nr 4-164

2—4 pokoi szukam. Zwrócę re­
mont lub przejmę umeblowa­
nie. Of. ,,Gł. Wlfcp." ar 11988.

Szukam pokoju w Śródmieściu 
dla 1 o«oby. Rndtofilm. Pasaż 
Apollo. 1497$

Poszukuję pokoju komfortowo
umeblowanego. możliwie z 
fortepianem w dzielnicy willo­
wej (Sołacz. Ostroróg). Oferty

Głos Wieikop." nr 11964.

Urzędnik dobrze sytuowany 
ooszukuje umeblowanego po­
koju używalnością kuchni, ła­
zienki. Warunki do omówie­
nia. Mylna 38. administrator.

11951

Starsze, bezdizietnę miał żeń. 
siwo potszuku-jie umeblowanego 
r-ofooju. Cena obojętna. Oferty 
,Głos Wielfoop." nr 11939.

Student oosaukitje raiekrępują- 
cego pokoju, cena obojętna 
Cf. „Gł. Wlfep." rar 11889.

Poszukuję pofcojn — gabinet, 
•srzyrwohc.e umeblowany, oko- 
ż«sa Dworca Zachodniego. Do­
brze aapłóce. Kawaler lat 50 
Of. „Gł. Wikp." nr 11868.

Dwerżawy
Oddam dzierżawę 74 morgowe 
gospodarstwo*rolne. - Ofertv 
„Głos Wielkop." nr lil!9t21.

Rolnik z praktyką, szuka dzie­
rżawy lub posady w tymże 
charakterze. Oferty; „Głos 
Wielkopolski" nr 11595.

Nadzwyczajna okazja: wydzier­
żawię albo sprzedam gospo - 
darstwo przeszło stumongowe 
na dogodnych warunkach. Of. 
„Głos Wielkop." nr 11710,

Zjyiiby

Zagubione prawo jazdy rar 2110 
na nazwisko Antoni Zborow­
ski unieważniani. Poznań, ul. 
W'awrziyraiaka 11, m. 6. 11762

Unieważniam legitymację ko- 
leyo^zą, prawo noszenia beoc: 
b.let okreoowy, wydany DOKP 
rocnań, Franciszek Tomcret

- —_____ W875
Unieważniam zgubśoue zasnę!- 
dowamie milicyjne na nazu-;- 
sko Janina Kucharska. 11874

Unicweiniam zagubioną kurtę 
rejestracyjną, wystaw, przez 
RKU na nazwisko Feliks Ma- 
słonvski. Węgł-ewskle Olędr^r, 
gmina Golina, pow. Konin.

4-134

Zgubiłem zaświadczenie reje­
stracyjne RKU Wągrowiec na 
nawwi sko Władysław Gał ęzew - 
ska, tur, 20, 5. 1913, zam. w 
Pomanzankach. tx>w. Wągro­
wiec. 4-128

Poszukiwania

Regina z Świętochowskich 
Czajkowska, Ryszard Święto. 
chowski, ewtl. inna członko­
wie rodziny proszeni są o po­
danie adresu swego do Wy­
działu Propagandy . Czytelni­
ka", Łódź, tri. Piotrkowska 

96, H p. 11987

Jerzyku Kuźmiński z Byto­
mia wracaj do szkoły i zroz­
paczonych rodziców gdzie 
jesteś? Wiadomość o nam pro­
szę kierować: Bytom, Moniu­
szki 15/5, tel. 49-93. 4-107

Dankowskiego Jana z Poznań­
skiego poszukuje i prosa o a- 
dres Jan Kuhn z Ustrzyk, To­
ruń. Mickiewicz® 72, m. 5 (u 
A. Urbana), 14769

Kupuję słoje do •z.apraw, pal­
niki lamp naftowych. Leriń- 
ski, Żydowska 33. 11680

Lodówkę elefatr. kupię. Zgł.: 
Pil akowa. Poiznań-, Klonowi--

4, m. 6. 14808

Zagubiony bymczois-owy dowód 
fożsamości lóonda, wystawiony 
przez Zarząd gandauw w Pia­
skach na nazwisko Wojciech 
Dwwczak z Grodnacy, pow. 
Gostyń. 4-165

Różne
„Radioial" Zakład radiotech­
niczny — noiprawa radiood­
biorników, Poznań. Patrona 
Jackowskiego 52. 11076

Wózek dla chorego, na gu­
mach. korzystnie. Wojciecho­
wska, Łąkowa 10. m. 5. 11:558

Lampy serii A. C. E. U. i inne 
okaizyjnie sprzed am. Czernie- 
jewska 7, m. 3. 149Ó2

Maszynę gabinetową Singera 
sprzedam. — Pamiątkowa 13.

14-961

Wózek aaitko, mało używany, 
natychmiast sprzedam. Piotra 
Wawrzyniaka 34, m. 3, Ja>- 
nicka. 11952

Nawóz gęsi kłłkadrieriąit wo­
zów spnz-eda Społem, D?i«ł 
Drobią, ul. Biedniki 2—4. przy 
Drodze Dębińskiej. 11938

Maszyna pisania „Olimpia", 
Iowa maszyny, gobeline, o- 
rraizy oieijne, biurko męskie, 

leżanka. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" ar 14928

Kamienice, wilie, parcele — 
wielki wybór, połeoa Met ci­
ska, św. Marcin 13. 10852

Łazienkowy piec gazowy Jtm- 
kcrs’a-, 13 l, wńelocoerp-atlny, 
spraedam,. Oferty „Glos Wiel- 
kołpodisla" nr 14®84.

Kamienice, w-iłle parcele ku­
ru, je i sprzeda je M-etełski, św. 
Marcin 13. 11830

Domek, pokój kuchnia, ogród 
25 drzew, Sbarołęka — cena 
120 000, sprzeda Metelski, św. 
Marcin 19. 14879

Kamienicę nową, 3-piętrową, 
cena 1200 000. sprzeda Metel- 
ski. św. Marcin 18. 11878

Dom piętrowy, morga ziemi,
woł/nym mieszkaniem w Śro­
dzie, cena 290 000, sprzeda 
Meteiski, św. Marcih 13.

Skład sprzętów kuchennych 
spnziedanł. Informacje: Małec­
kiego 6. m. 8. 11876

materiały
podszewk

tupuje
płaci najwyższe ceny

^c/js^kL JKtehn&lu.
Poznań Wrocławska 22

Włos koński,, sfflozecimc, sło­
mę ryżową, tnaiwy morskie ku­
puję. ŻysaakowskiŁ, Warszawa 
Nowogrodzka 59, : 4-149

Maszyny do pisacwa. Uczenia, 
powielacze, artykuły biuro Are 
kupujemy. Kochanowicz Stoa, 
plac Wolności 13 (obok 3-go 
Maja). 11851

Kapuję papiery, aparaty, przy, 
bory fotograficzne. Fo-to-AIeij- 
nik, Pozo-ań, Mickiewicza 22 

14702

Kupię mniejscoe gospodarstwo 
w okolicy Poznania do 8 kiło 
metrów. Oferty .Głos Wici 
kopolskii" nr 11.712.

Sprzedam skład spożywczy 
tie?zkand«im. — Oferty „Gło« 

Wiełkopaktó*' nr 11870
11871

Wózek dziecięcy głęboki — 
sprzedam. Rybaki 9, m. 3, 
parter. 11707

Drelichy materacowe lub po­
dobne kupuje „Makra". Po- 
zoań, Dąbrowskiego 142. 4-160

Woski wszelkiego rodzaju, pa­
rafinę, stearynę, terpentynę, 
barwniki w każdej ilości ku­
puje „Bewi", M. Focha 137, 
teł. 64-85.

Kopna
Instytut Rzemieślniczo - Prze­
mysłowy przy izbie Rz-emie- 
ślnicnej (dawniej Ośrodek Do­
kształcania Zawodowego) w 
Poznani u, ul. Działyńskich 4, 
tel. 16-09. orgacńzuje kurs do­
skonalenia zawodowego dla 
instalatorów i monterów ogrze­
wniczych. Informacje i zapisy 
do dnia 30 bm. w sekretaria­
cie kastytuta. 12008

Pasy skórzane, parciane, g 
mowę, kapuje stałe .Hatc-cn , 
Marcin 65. 10480

Motocykl setkę kupie 
Głogowski, W-rocłared 
skład.

Willę z ogrodem ewtł. zarfor- 
czomą, ok-o-iica Osiedla Grun­
waldzkiego kupię. Zgło-szcnia: 
Reymonta 7, m. 5, Szewozw-k.

Administracja: Ogłoszenia —• Wyspiańskiego 10, I. ptr. Telefon 64-76. Konto PKO Y-4499, Bank Społem nr 8
Kolportaż (abonament, pojedyncza egzemplarze ł kolporterzy) — Poznań, ul. Bukowska 3. Tełefc® 78-64 

Konto PKO V-4400, Bank Społem nr 25.
Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 13-toj do 13-tej Sekretariat redakcji czynny codziennie od godz 11—14. 

Nadesłanych rękopisów redakcje nie zwraca.
Tełefon redakcji 62-70 (nocny) 67-14. Telefon Dyr. Dcdcgatorr 6t-75

Zamiana

Zamienię damek 8 ubikacji 
przedmieściu, dobrą komuni­
kacją, na domek-willkę bli­
żej śródimiojśoia za dopłatą. 
Oferty: ., Głos Wielkcpolski 
rar 11644.

Pieniądz

Lokal raa wytwórnię chemicz­
ną i uprawnienia posiadam, 
Oczieikuję prapoeycji. Oferty 
„Głos WiieŁk-op." nr 11954.

Wolne !o5ta!e

Garaże noclegowe Raczyń­
skich 12. tel. 22-98 8407

2 ubikacje biurowe, Śródmie­
ście, 2 piętro, wydzierżawię. 
Zwrot remontu. Oferty „Głos 
WteLkapołski" nr 11764.

Skład odstąpię, ulico. ruichE- 
W». Of. „Gł. WJkp." nr 11872.

Lokal handlowy raa biuro, ma.- 
sjaóyn, sprzedam. Adres „Gł. 
Wielikopotlisfci" nr 11981 w

Szuka lokalu

Szukam pokoju z osobnym 
wejściem. Ceraa obojętna. Of.: 
„Głos Wielkopolski nr 11523

Solidny urzędnik państwowy 
szuka 2 pokoi ładnie umeblo­
wanych. przy rodzinie lub od 
właściciela. Używalność kuch­
ni, łazienki, dzielnica obojęt­
na, nawet Puszczykowo, do­
brze zapłacę. Oferty Guliraa, 
Hotel Continental, pok. 203.

W39O

Poszukuję 1—2 pokoi raa biura 
okolica uł. Poznańskiej, Żu­
rawiej. Zgłoszenia: „Par*, Ra­
tajczaka 7, pod 4.189. 11826

Poważna fabryka poszukuje 
na Jeżycach ubikacyj fabrycz­
nych dla urządzenia filii. — 
Zgłosaemia: „Par”, Ratajcza­
ka 7, pod 4.188. 11827

Pokoju małego umeblowanego 
dla starca poszukuję. Oferty 
„Głos Wiettcop." nr 11692.

BIELSKIE
m ałer i a ły-pedszewki

kupuje — pład g 
najwyższe ceny. 5

W. Trojanowski
i POZNANI, Sw. Marcin 18.

Unieważniam ziagńbione doku­
menty. w tym kartę reyestra. 
cyjną, wystawioną przecz RKU 
Chełm Lubelski na nazwiisko 
Władysław Sobcizyński, Krcsi- 
nek, pow. Czarnków. 4-166

Pekińczyk
czarny zginął 
9 kwietnia przy 
nl. Sw. Marcina

12172
Za nagrodą oddać 
Piekary 8a m. 22

Unieważniam kartę rejestror 
cyjną RKU Szamotuły na na­
zwisko Władysław Woźniak, 
rooznńk 1923, 12010

Zagubioną kartę rejestracyjną 
RKU Gpoczmo na nazwisko 
Jama Świerczyńskiego unie­
ważniam. 12006

Unieważniam zagubione karty: 
rejestracyjną RKU Pozrnń, 
motorowerową, rowerową, 3 
karty żywnościowe, dowód 
PKP i bilet okresowy. Antoni 
Krzyżaniak, Bolech ówko.

11982

Unieważniam aaigubioną kartę 
rejostracypią, wydamą przez 
RKU Jarosław na naewisko 
Nikodem Szymański. 14978

motocykla, 100-ka z pedałami 
(Urania nr 8693). wszystkie 
Urzędy policyjne oraz rejestra­
cyjne uprasza się o pomoc. 
Sprawę traktuje się poufnie. 
Wiadomość odnalezienia pro­
szę kierować: P. Borysdak, 
Leszno, ul. Wolności nr 23.

14946

9. 4. 1946 r. godz. 13 zgubiono 
tekę beżową, papiery warto­
ściowe, okulany’, gotówkę. U- 
nieważniam książeczkę woj­
skową Józef Wł>od?rczak, ur. 
23. 2. 1896 r. Uczciwego zna- 
la®cę proszę zwrot, wysokie 
wyniagrodizemde, pod adresem: 
Brzeska 5, Osiedle Warszaw­
skie. 11886

stórj Solom
w wielkim wyborze

poleca f

S^idziBlnia =
Zakupu i Sprzedaży Skór

z odp. udz. <" 
Graniczna 15 tel. 67-74

Maszyny do pasania, Uczeodo.. 
specjalność „Bumronghs", na­
prawia, przerabia na układ 
polski fabrycznymi czcionka­
mi ., Precyzja ’'. Wyspiański c - 
go 19. 14455

Nowe nagrania płyt gramofo­
nowych są do nabycia. Kupuję 
stare płyty gramofonowe, m<- 
gą być połamane. „Odeor, 
Poiznań, Prasa 17. 8886

Oddam dobrym rodzicom 4- 
mie-sięczną córkę, b. Ładną, 
inteligentnych rodziców, z po­
wodu śmierci matki. Oferty

Głos Wdelkop." nr 4-163.

Pianino wezmę na przechowa- 
Oferty „Pa-r" Ratajem a-

7, pod 4.240. laOft

Trwałą ondulację długie włoss", 
g wiaraucja roczn a, wyk-oou j e 
naijilepdej tylko św. Marcia 6.

Filatelistom cenniki na żąda­
nie wysyła Poznańska Filatc- 
Lia, Czerwonej Armii 2. 11846

Urzędowe

Ogłoszenie. Urząd Wojewódz­
ki Poznański nr O. A. VI. 
1/26/45. Poznań, dnia 30 mar­
ca 1946 r. Obywatele Stawi- 
sław, Edward i Mieczysław 
Antona bracia Koza zamiesz­
kali we Wrześni, ul. Sienkie. 

a nr 19, tuzy skali zezwo- 
na zmianę nazwiska ro­

dowego z Koza na „Zgternac- 
toi". Za Wojewodę, mgr B.
Szczepański, naczelnik W\ - 
działu Ogólnego. 4-151

Sprostowanie
Sąd Grodzki w Poznaniu ptodaje do wiadomości, fe w Ogłe 

szeniu w sprawach rehabilitacyjn-ych, zamieszczonym w „G^o 
sic Wielkopolskim" nr 93 z dnia 4 kwietnia 1946 na str« 
nie 8-mej, zakradły się błędy drukarskie. Odnośne naBwaski 
w urany brzmieć poprawnie iek następuje:

pozycja 27: Otto Glug,
pozycja 28: Francłszka Glug z d. Marciniak, 
pozycja 29: Jadwiga GJiug.

Poznań, dnia 11 kwietnia 1946 r.
Sąd Grodzki w Poznania

J-396

Cennik ogłoszeń: Za tekstem
mowy milimetr 12,-— zł; w t e k ś

• me udmeto sną. Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.
Redaktor naczelny: Jon Żagiewki. Wydawca: S p 61 d »i .1 n i a Wydawnicza .Czytelnik". Tłoczono w Drukami św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K-12120


